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Minister Skirmnnt o bieżących sprawach 
polityki zagranicznej.

IP. minister spraw granicznych informował w  JO- 
bota w Aktualnych sprawach naszej polityki zagrani cz­
a d  Wywody p. ministra, zwązane z konferencja itemi- 
«Aską. atosunkdn do Czech i sprawą wileńską, odfwa- 
Bim y (utaj, rtaraląc sic je] oddać możliwie dokładnie.

Na wstępie zaznaczy! p. Minister Skirmnnt, że nie­
jasny i nieskrystałizowany szkic pro-gramu konferencji 
genueński ej. jaki otrzymaj rząd połskl zaraz po odebra- 
ata zaprośzen a na konferencję. obudzi! pewno wątpli­
wości t obawy, to też było usiłowaniem rządu uzyskanie 
porozumienia w  tej ważnej sprawie z państwami zaprzy- 
jaźwonemi. W  tym celu paselstwa nasze za granicą, a 
przedewszystkiem poselstwo w Paryżu, otrzymały po­
lecenie nawiązania porozumienia w celu wspólnego spre­
cyzowania linii wytycznych- Nasze poglądy znalazły 
oddźwięk i przyczyniły się do żywej wymiany myśli 
pomiędzy nami a rządem francuskim, rumuńskim, oraz 
rajdami państw bałtyck ch i małej ententy. Szczególnie 
co do państw bałtyckich należy zaznaczyć, że, wyzy­
skując końcową decyzję zjazdu w Helsingforsie, rząd za­
projektował zjazd ministrów spraw zagranicznyoh tych 
państw do Warszawy w połowie marca, co w  przede­
dniu konferencji genueńskiej może mieć poważne zna­
czenie. Omawiając cele zjazdu, p. minister podkreślił z 
naciskiem, że ma on na ceiłu jedynie ustalenie wspólnego 
programu działania, bynajmniej nie jest wymierzony 
przeciwko nikomu, a szczególnie Rosji. Poseł sowiecki, 
p. Karachan. poinformowany jest zarówno o fakcie zwo­
łania podobnego zjazdu, jak i jego zadań.

W  związku z konferencją genueńska rząd polski o- 
trzymat zaproszeni na zjazd ekspertów małej ententy, 
do której Polska nie należy wprawdzie, lecz z którą po­
zostaje w stosunkach. Jakkolwiek program i termin tej 
konferenc}1' nie są jeszcze ustalone, to jednak można 
przypuszczać, że będzie ona m ala na celu porozum cnie 
co do planów finansowych, problemu odbudowy Rosji 
i osiągnięcia równowaigi w Europę. Termin konferencji 
Jest od pewnego stopnia uzależniony od powrotu p. Be­
nesza do Pragi, który podczas swej podróży ma zebrać 
odpowiednie materiały.

Poza tem p. prezes Poicaire nosi się z zamiarem zwo­
łania szerszego zjazdu ekspertów, na który zaproszeniby 
byli także przedstawiciele zarówno Malej Ententy, jak 
Potoki.

Celem zapowiedzianych zjazdów jest chęć otworze­
nia ugrupowań czy to antyrosyjskich, czy to antiangiel- 
skich. Idzie wyłącznie o poroizurmenie, które zresztą 
osiągnęliśmy w  pewnym stopnu tajcie z Anglią. Nasze 
położenie jest tego rodzaju, że wobec Rosji staramy się 
być czynnikiem ułatwiającym.

Mając rozległe wspólne granice z Rosją, posiadając 
drogi wiodące do Rosji, znajomość terenu, stosunków }  
ludzi w Rosji, możemy wnieść do akcji odbudowy Kos)1 
wprawdzie nie kapitał w znaczeniu finansowem, ale 
kap;tal inny, który —  mamy nadzieję —  zapewni nam 
w  tej akcji należyty udział. Nie r^eżym y bynajmniej 
do rzędu tych, którzy pragnęliby uczynić % Ros» kolo­
nię lub podzielić ja na strefy wpływów, jesteśmy jcdmaK 
zdania, że odbudowa Rosji otworzy przed nami znaczne 
pole działania. To nasze stanowisko mające na oku kon­
kretną i umiejscowioną pomoc, znajduje oddźwięk po 
stronie rosyjskiej.

Następnie poinformował p. minister Skihrmmt, iż pra­
ce przygotowawcze do konferencji genueńskiej skoncen­
trowane są w  specjalnej komisji, pracującej pod kierun­
kiem p. Antoniego Wieniawskiego w której łonie utwo­
rzyły się cztery specjalne komisje, a mianowice; poli­
tyczna, pod kierunkiem p. Kajetana Morawskiego skar­
bowa pod kierunkiem, p. Makowskiego, handlowa, którą 
kieruje p. Julijan Huzarski,, i transportowa pod kiero­
wnictwem wiceministra p. Eberhardta. Planu ekono­
micznego nie mamy jeszcze skonkretyzowanego, 
ale jest nadzieja, że będziemy ze wszystkiem 
gotowi, bo termin konferencji odroczony będzie do koń­
ca kwietnia lub do dnńą 1 maja. Delegacji naszej na 
konferencję towarzyszyć będzie cały szereg poważnych 
ekspertów, sekretarzy i pomocników. Na konferencji 
genueńskie] będziemy dążyli do załatwienia spraw do­
tychczas nie załatwionych, a więc i sprawy granic 
wschodnich. Pokrótce wspommał następnie p. minister 
o naszym stosunku do Francji, z którą od dna 6 b. m. 
jesteśmy już formalnie w  sojuszu co w  przededniu kon­
ferencji genueńskiej niewątpliwie ma poważne znacze- 
nie.

Jesteśmy również bliżej porozumienia z Czechosm- 
wacją. Jest już opracowany statut, na którego podsta­
wie na terenie Śląska Cedyńskiego dz'afać będzie 
wspólna komisja, mająca na celu likwidację zatargu.

Frred eiwardem pielJy % dnia 21 JI 1922

Wiekopomna uchwala Wiiehszczyzny.
Wilno. 20 2. (PAT). Sejm wileński przyjął na dzł- } 

siejszem posiedzeniu %  stosami przy 6 wstrzymujących ! 
się od głosowania następującą uchwałę orzeczeniową:

W  Imłę Boga Wszechmogącego. My, Sejm w W i ­
nie, wolną, powszechną wolą ludności ziemi wileńskie] 
powołam, pełnię praw do stanowieni o losach te] ziemi 
posiadający, pomni na wiekowe węzły, co aktami w Ho­
rodle 1 Lublinie, w uchwałach Konstytucji Majowej z r. 
1791 koronowanemi, ziemię naszą z Polską na mocy do­
browolnych umów w unję połączyły, oraz na krew oj­
ców naszych of arnie przelaną w walkach narodu po nie­
szczęsnych Ojczyzny rozbiorach, składając hołd męstwu 
i poświęcen u żołnierza polskiego, synowi tej ziemi Józe­
fowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu czynowi genejała Że­
ligowskiego, zgodnie z prawem narodów do stanowienia 
o sobie, w inteniu ludności tej ziemi, jej żyjących i przy­
szłych pokoleń, mając na celu zabezpieczenie ich wolno­
ści i wszechstronnego duchowego i materialnego rozwo­
ju na posiedzeniu w dniu 20 lutego 1922 r. uchwalamy i t 
postanawiamy:

I. Wszelke więzy prawnoparistwowe, narzucone 
nam przemocą przez państwo rosyjskie, uważamy za 
bezpowrotnie przerwane 1 nieistniejące. jak również od­
rzucamy wszelkie prawa Rosi do ingerowania w spra­
wach ziemi wileńskiej.

II. Roszczenia prawno-państwowe do ziem? wileń­
skiej, zgłoszone przez republikę litewską, które znalazły

swój wyraz w traktacie Rtewsko-sowieckim z dnfa 12go 
Iipca 1920 r., jakoteż 1 wszelkie inne odrzucamy i na za­
wsze uchylamy.

IIL Stwierdzamy uroczyście, że tde uznamy żadne) 
decyzji przez czynniki! obce wbrew naszej woli powzięte 
zarówno o losach ziemi naszej, jak w sprawie jej we­
wnętrznych urządzeń.

iV. Z'emia wileńska stanowi bez warunków i za­
strzeżeń nierozdziclną część Rzeczypospolitej Polskej.

V. Rzeczpospolita Polska posiada wyłączne prawo 
zwierzchności państwowej nad ziemią wileńską.

VL Właściwe władze Rzeczypospolitej Polskiej po. 
s"adają jedyne i wyłączne prawo stanowien>a o usta­
wach i urządzeniach ziemi wileńskiej zgodnie z konsty­
tucją Rzp. Polskiej z dnia 17 marca 1921 r.

VII. Wzywamy Sejm Ustawodawczy i rząd Rzeczy. 
pospol tej Polskiej do natychm astowego wykonan a 
praw' i obowiązków, wypływających z tytułu przynale­
żności ziemi wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej.

Po zakomunikowaniu wynku głosowania wśród ze­
branych zapanował lresłychany entuzjazm. Wszyscy 
posłowie powstali z miejsc i odśpiewali Rotę. Trzej po­
słowie zawieszają nad trybuną sztandar Rzeczypospo­
litej. Publiczność zgromadzona przed gmachem Sejmu 
wznosi niemilknące okrzyki. Orkiestry grają hymn na­
rodowy.

Warszawa, 20 II. (PAT). Z okazfi wyboru nowego 
papieża, Piusa XI, Naczelnik Państwa wysłał ćo Jego 
Świątobliwości depesze treści następującej:

Jego Świątobliwość Pius XI. Jestem do głębi wzru­
szony łaską Opatrzności, która powołała na tron Świę­
tego Piotra tego który w kraju naseym reprezentował 
Stolice Apostolską I był życzliwym świadkiem wyda­
rzeń, zespolonych śe śle z żydem narodu, począwszy od 
pierwszych dni, które dały nam wolność po przez cęż- 
kie przejścia, najazd wroga aż do zwycięstwa i stabili­
zacji naszego państwa. Z poczuciem głębokiej radości 
śpieszę wyrazć Waszej Świątobliwości najgorętsze ży­
czenia i synowskie p ry  wiązanie. Naród mój wraz ze 

| mną pragnie wyrazić Ojcu Świętemu swój szacunek 
i wierność.

Podpisano. Piłsudski.

Odpowiedź Ojca Świętego brzmi jak następuje:

Jego F.scelencja Naczelnik Państwa, Piłsudski. Głę­
boko wzruszeni sziachetnemi uczuciami 1 życzliwością, 
która W. Ex. raczyła wyrazić nam w imieniu własnem 
jak również w imieniu narodu polskiego, przesyłamy 
wraz z naszem szczerem podziękow'anlem życzenie co­
raz to wiekszei pomyślności dla Jego Ojczyzny i za­
pewniamy Jego o ojcowskiej życzliwości i troskliwości, 
która żywimy zarówno dla Niego jak i dla Jego dro- 
kiego kraju.

Podpisano: Pius XI, papież.

PrrmysSswcy tasuscy q Pefsse.
Paryż, 19 II. PAT. (Havas). Na bankiecie, wydanym 

przez związek francuskich przemysłowców i kupców, 
Bienaime wygłosił mowę o Polsce i o warunkach jej 
życia ekonomicznego. Mówca wyraz’! nadzieję, iż w 
roku bieżącym Polska w swej produkcji rolnej osiągnie 
normę przedwojenną, co jej pozwoli na zwiększenie 
swego eksportu. Również przemysł w Polsce odzy­
skał w znacznym stopniu swą sorawnofV przedwojen­
ną. Prezes związku, Lebon, dziękując Bieniamowi za 
jego przemówienie podkreślił żywą sympatie, Jaką 
Francja żywi dla rozwoju Polski.

yt3zf@Ie§iis exsqua!®r.
Warszawa, 21 II. Naczelnik Państwa udzielił exe- 

ouatur p. Edwardowi, Hipolitowi, Aleksandrowi Gc,ar- 
dini, konsulowi francuskiemu w W. M. Gdańsku; p. Izy­
dorowi Brenningowi, honorowemu konsulowi general­
nemu republiki Nikaraguy w-Warszawie; p. dr. K. W it­
kowskiemu. konsulowi holenderskiemu we Lw ow e ; 
p. bar Umberto-Tanfami di Montalto, konsulowi wło­
skiemu w  Lodzi.

Naczelnik Państwa, w  porozumieniu z Senatem W. 
M. Gdańska udzielił exequartur p. Henrykowi Ilebero- 
wi, honorowemu konsulowi generalnemu Grecji.

M§wy pe$e! amerykański w Finlandii.
Helslngfors, 19 II. (PAT). Nowy poseł Stanów Zjed­

noczonych w  Finlandii, Kagey, wręczył prezydentowi 
republiki fińskiej swe listy uwierzytelniające.

Liga iMsrmfdw odmówiła Interwenci!!.
Kowno, 20 II. Komisja kontrolująca Ligi Narodów 

opuściła już Kowno. Działalność komisji na Litwie zo­
stała już w  zupełności ukończona. Sekretarz osobisty 
Hymansa zakomunikował newskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, żę Liga Narodów nie będzie Interwenio­
wała w sprawie aresztowań w Wilnie.

Zaisterzeas ksnisnacis przefesteptle.
Paryż, 19 II. PAT. (Havas). Londyński korespon­

dent „Petit Parisien“ dowiaduje się, iż rząd francuski 
w ra-zie przychylen a się do propozycji urządzenia w 
Londynie konferencji rzeczoznawców, zażąda zwłoki 
10-dniowej, ta.k, aby prace przygotowawcze, rozpo­
częte w Paryżu, mogły być ukończone. Francja zgo­
dziłaby się także na udział Małej Ententy w-tej kouie- 
stwa rencji. Państwa Malej. Ententy byłyby reprezen­
towane przez swych posłów w Londynie. W  końcu 
Francja zażądałaby także od Anglji ustalenia zgodnej 
interpretacji klauzul politycznych, będących rezulta­
tem uchwał w Cannes.

BSF2S2 e a&taatavsk.
Londyn, 19 I. PAT. (Havas). W  rozmowie ze współ­

pracownikiem dzienn ka „Observer“ , dr. Benesz o- 
świadczyi, iż jest przekonany o możliwości nawiązania 
nowych stosunków z Rosją. Nadto podkreślił Benesz, 
jak koniecznem jest. aby Francja i Anglja doszły mię­
dzy sobą do porozumienia w  sprawie konferencji genu­
eńskiej i aby ta konferencja była należycie przygoto­
wana, bo od tego zależy jej wynik.

7-z strony czesko-słowackie-j i ze strony naszej zasiada 
w tej komisji po 4 członków, a mianowicie: przedstawi­
ciel m ni.sterjum spraw zagranicznych, przedstawiciel 
ministerjnm spraw wewnętrznych, minrsterjum oświaty 
i wyznań oraz przedstawiciel ministerjnm pracy. Spór 
»o do Jaworzyny jest na drodze d* kompromisu w zna­
czeniu dla nas korzystnem. I tam wspólną komisja bę­
dzie mogła wnosić poprawki do zasadniczego porozu­
mienia o>bu narodów.

¡W końcu wspomniał p. minister spraw, zagranicz­

nych o kwest?! wileńskiej. Rząd w dalszym c:ągu uza­
leżnia ustalenie postulatów w  tej sprawie od decyzji sej­
mu w dońskiego Obecne więc nie może sprecyzować 
jeszcze swego stanowiska. W  każdym razie rząd bę­
dzie się liczył z wolą ludności państwa i Wileńszczyzny. 
a także będzie miał na względzie zapatrywania czynni­
ków zagranicznych, których w żadnej akcji pomijać nie 
można, a szczególn e w tej międzynarodowej sprawie« 
gdy nie chce się narazić na ewentualne sprzeciwy.
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Ifeństrich. a raczej tej narodu ptebtecytowet prawodzo-
nsĄ w  teorii bezstronnie pod kontrolą państw sprzy­
mierzonych. a xr praktyce prawi* Btei^zczupian* ad­
ministracja alesaieck*. która zgrabnie 1 cicho, ak tern 
feruteittiej rozwinęła swe hasło „sita pr*®d prawem“, 
d e  należą do najjaśniejszych. Byty Jednakże i tam 
dobre chwile i parę przebłysków w  tych dła nas tak 
«teżkteh dniach.

Jedną * nich to przyjazd 6wcscamege pmcfae** po­
leskiego w  Potaee Aciii&esa RaMiego.

Przyjechał on niespodziewanie do Kwtdzym dnia 
B2 aserwca 1920 roku automobiłem ze Śląska wraz ze 
srwokn kapelanem Monsignorem Ermenegikio Pellegri- 
uctti ażeby odbyć wizytację kościelną na terenach ple­
biscytowych Warmji i Mazurów.

Kwidzyn był wtedy tak zapełniony różnymi misja­
mi. komisjami 1 urzędami plebiscytowymi, że wysoki 
dostojnik kościelny natknął się zaraz po przyjeźdzśe na 
trudności mieszkaniowe. Wyratował ¿o z przykrej 
sytuacji przedstawieioł Rządu polskiego hr. Stanisław 
Sierakowski, który apotkawszy przypadkowo nieocze­
kiwanego v»*nikJee© gościa oASał ma <k> dysgwsgrefi 
dwa pokoje w  hoteła polskhn „CastocA

Było dasno, skromnie ł zamieszania dużo, bo trzeba 
było osoby eksmitowane z tych rok o i ulokować gdzie- 
todziei ale „a !a gtierre cornne a la zuetre““ ; tale rotn- 
eiusz Jak t Jego pokotowi poprzednicy pamiętali o tętn 
przysłowia i znosili niewygody z humorem.

Miasto było w  dniu przyjazdu nuncjusza specjalnie 
ożywione. Nie z powodu tego przyjazdu i nie z po­
wodu Jakichkolwiek wydarzeń plebiscytowych, lecz 
był to w historii włoskich wojsk plebiscytowych „ber- 
sagMear‘ćw dzień pamiątkowy i uroczyście przez nich 
obchodzony. Na ulicach pełno żołnierzy w  charaktery­
stycznych kapeluszach z pióropuszami, truchtem prze- 
przelatuiace oddziały poprzedzane często przez orkie­
stry, składające się z samych flecistów, wzbudzają­
cych przy tym szybikiem tempie marszu i sile zresztą 
dość harmonijnego dęcia w  długie rozkołysane flety, 
zasłużony podziw tak artystyczny jak i fizjologiczny.

Cały ten ruch zbiegał i koncentrował się w kosza­
rach. Rano odbywały się tam uroczystości czysto 
żołnierskie —  naróżniejsze popisy i zabawy —  zaś 
wieczorem miał się odbyć duży bankiet oficjalny w y­
dany przez dowódcę wojsk. Na ten obiad przybył 
również nuncjusz Achilles Ratti.

Dzień 23 VI. 1920 r. rozpoczął papieski komisarz 
plebiscytr--'-r Mszą św. • odprawioną w  kościele para­
fialnym kwidzyńskim. Wobec nieobecności probo­
szcza miejscowego asystował nuncjuszowi podczas 
mszy św., jak i zresztą w dużej mierze podczas ca­
łego jego pobytu w  Kwidzynie wikary miejscowy ks. 
Sochaczewski. Polskie władze rządowe i plebiscyto­
we, przedstawiciel misji francuskiej hr. de Cherisey 
i lud polski z miasta i okolicy zgromadzili się w  koście­
le w  dość dużej ilości.

Kolportowano później wiadomość, że podczas tej 
mszy zjawił się w  zakrystii zastępca miejscowego pro­
boszcza ks. Mays-ke, jeden z przewódcćw propagandy 
antypolskiej, i zapytał głośno „w er hat dem Ifaliemi- 
schen Geistichen gestattet hier Messen abzuhaiten“ . 
.Jak dokładnie brzmiało powiedzenie tego księdza ha- 
katysty trudno było stwierdzić, ale pewnern jest, że 
nie było z palca wyssane.

Zaraz po Mszy świętej przyjmował nuncjusz dele­
gacie miejscowe wysłuchując ich dezyderaty. Przy­
były delegacje komitetu plebiscytowego, rad ludowych 
i duchowieństwa polskiego. Z Niemców nikt się nie 
zjawił. Coraz wyraźniej uwidoczniać się zaczął bojkot 
„nuncjusza polskiego'“ . Papieski komisarz plebiscyto­

Sensacyjna deklaracja p. Karachana,
Warszawa. 20 IL Warszawski korespondent „Tlme­

sa“ przytacza deklarację p. Karachana w sprawie kon­
ferencji w Genui, zdolną wywołać niesłychaną w świę­
cie politycznym sensacje. Poseł sowiecki w Polsce, o- 
pa trzony na zastępcę P- Cricz&nna w Moskwie, podczas 
konferencji mlsł oświadczyć, te Rosja pragnie gorąco 
dyskusji nad uzaaidem długów przedwojennych I nie­
które z nich gotowa Jest uznać. Jeśli jednak wywierać 
się będzie presję na rząd sowetów w te eruuku uznania 
długów wobec aliantów, to nawzajem wywarta będzie

presja na obce rządy europejskie, aby uznały traktaty, 
zawarte w pierwszym stadium wojny przez ówczesne 
rządy europejskie z ówczesną Rosją!

Odnosić się to może tylko do stypulacfl międzyaljań- 
sklcb o Dardanel® I otwiera nowo zupełnie w doki dy­
plomatycznych komptikacyj w przyszłości, zwłaszcza 
aa tle konfliktu grecko-tureckiego. W każdym razie p. 
Gziczerln Jako spadkobierca polityczny p. Mllukowa, to 
spektakl olespodziev/auy i interesujący w wysokim 
stopniu.

Zniesienie protektoratu nad Egiptem,
Londyn, 20 IL Największą sensacją dnia Jest znie­

sienie protektoratu Angljl nad Egiptem. Lórd Alleby, 
wysoki komisarz w Eg po«, który wczoraj był na au­
diencji u króla, wyjeżdża natychmiast do Egiptu, gdzie 
wręczy sułtanowi egipskiemu pismo, w którym będą za­
warte wyniki londyńskich rokowań. M ędzy gabnetera 
brytyjskim a wysokim komisarzem przyszło w sprawie 
egipskiej do zupełnego porozumienia. Lord Alleby ma 
być z wynika swoich narad loodyóslćob bardzo zadowo­

lony. Zakomunikuje on sułtanowi, że rząd brytyjski 
zniesie protektorat nad Egiptem 1 ustawy wojenne, po- 
czem zostanie utworzony gabinet egipski celem umożli­
wienia zebrania się Zgromadzenia Narodowego. Rząd 
ang elski ograniczy się do rokowań w sprawie zabezpie­
czenia interesów angielskich w Egipcie. W  każdym ra­
zie pozostaną w Egipcie wojska angielskie celem ochro­
ny kanału Suezkiego.

w y wysłuchaj wszystkie dezyderaty i odebrał wręczone
mai memoriały, zaznaczając, że nie może obiecać szyb­
kich zmian, bo przyjechał Jedynie Jako informator ce­
lem dokładnego osobistego zapoznania się z« stosunka­
mi lokalnymi. PodkreśliJ tafcże, że nie posiada wła­
dzy wykonawczej, obiecując jednakże, że będzie spe­
cjalnie popierał żądania polskie w kierunku uzyskania 
prawa używania języka polskiego w szkołach w nauce 
religji.

Po dłuższej rozmowie z wyżej wymienionetm de­
legacjami, udał się nuncjusz w towarzystwie delegata 
Rządu polskiego hr. Sierakowskiego, Monseignuera Pel- 
legrkietti i pułk. Donunirskiego, dowódcy polskiego mie­
szanej policji plebiscytowej, automobilem do Sztumu.

Minio zawiadomienia wszystkich probostw o przy­
jezdnie nuncjusza, wionęły wsie niemieckie pustką, obo­
jętnością i chłodem. Nikt nie czekał, kościoły pozamy­
kane, ludności ani śladu. Jakież inne przyjęcie zgoto­
wała ludność polska. Odświętnie przybrane delegacje 
czekały, dzeci biało ubrane sypały kwiaty pod stopy 
nuncjuszowi, wszędzie entuzjazm, rozczulenie i wiara. 
Pierwsze takie przyjęcie w Tychnowach, gdzie pro­
boszcz miejscowy ks. Gross na czele swych parafian 
witał wysłannika papieskiego.

Wjazd do powiatu sztumskiego zaznaczył się spe­
cjalnie wyraźnie. Czuło się odrazu, że to powiat z 
dużym procentem ludności polskiej. Prawie każda wieś 
przyjmowała serdecznie nuncjusza, który błogosławiąc 
witał delegację staropolskim „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus“ .

W  meście Sztumie znowu ten sam kontrast, co po 
wsiach. Niemców ani śladu, wszędzie witają Polacy. 
Kościół parafialny ciemny, zamknięty. Proboszcza 
„niema w  domu“ . Przed kościołem dzieci polskie z 
ochronek czekają, i sypiąc kwiaty pod nogi wysokie­
mu dostojnikowi kościelnemu składają niejako alegory­
cznie przysięgę i dowód wierności Polski kościołowi 
katolckierrm.

Po rzuceniu biletów wizytowych landratowi miej­
scowemu. przyjęciu w  Zajezicrzu, majątku pulik. Do- 
niimirs,kiego, położonego tuż koło m. Sztumu, następu­
je wieczorem powrót do Kwidzyna.

Na drugi dzień 24 VI. 20 roku opuścił nuncjusz Kwi­
dzyn wczesnym rardrem udając się automobilem do 

i biskupa Kiudau we Fromborku.
Gdy późnym wieczorem po powrocie do Kwidzyna 

| i wspólnym spożyciu kolacji w  hotelu „Casino“ , tej

podczas plebiscytu tak przez Niemców znienawidzo­
nej twierdzy polskości, odprowadzał piszący te słowa 
Runqjuxza po wąskich schodach do jego skromnego po­
koiku, przez myśl mu trie przyszło, że, gdy przy przy­
szłych wyborach Papieża rozlegną się na placu św. 
Manka okrzyki „Habemus Paipam“ , uikaże się na bal­
konie Watykanu, idący teraz przed nim Achilles Ratti, 
jako Pius XI. __________

25 VI. 20 roku był ostatnim dniem pobytu dzisiej­
szego Papieża na terenie plebiscytowym 4 powiatów 
nadwiślańskich. Program wizytacji został wyczerpany 
i nunciusz śpieszył się do Olsztyna. Po drodze jeszcze 
dwa etaipy. Stary Targ i Waplewo majątek przedsta­
wiciela Rządu polskiego hr. Sierakowskiego, który 
nuncjusza na śniadanie zaprosił.

W  Starym Targu przyjęcie owacyjne przez pro­
boszcza meńscowego osiemdziesięciuletniego starusz­
ka ks. Palmowsfciego, ks. kapelana Dębskiego i zebra­
nej ze zebranymi przy pomocy Momsigncra Peiiegri- 
netti, który jako tako po polsku wysłowić s'ę umiał. 
Komisarz papieski był widocznie wzruszony przyję­
ciem i głęboką religijnością ludności miejscowej.

Kilka kilometrów dalej —  Waplewo. Ładny stary 
barokowy dwór, pełen wspomnień, tradycji i polsko­
ści. Przesunęło się przez jego progi wiele historycz­
nych postaci.’ Świadczą o tern stare księgi z podpi­
sami i sen tendami gości. Przybył do nich teraz jeden 
nowy, o brzmieniu następującem:

Waplewo die 25 Jurrii a. 1929.
X. A. Ratti Archiepiiscopus tit. Na up a ci en 

Nunfńus Aplicus in Polonia
Commissarius Eoclesiast cus in regionibus p'ebiscrstaris 

Sup. Sili. et Boruss. Occid. Orient.
„Pax huie domni et omnibus haibótantibus in ea".

N'e wiem jakie uczuc'a przejmowały dzisiejszego 
Papieża, Piusa XI, gdy szybko pędzącym automobilem 
opuszczał teren plebiscytowy, ale przypuszczam, że 
gdy dowiedział się kilka tygodni później o rezultacie 
plebiscytu, zrozum'?! dobrze, jak nrawdzwa była skar­
ga i jak słuszne były żądania tej kościołowi tak wiernie 
oddanej ludności polskiej.

Dzisiaj w  tych wsiach ongiś radośnie witających 
nuncjusza papics^ ego szaro i smutno. Nie doznały 

i one szczęścia zjednoczenia się z wolną i wielką Rzecz-

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

G W IA Z D Y  P O Ł N O C Y
Powieść na tle życia korsarzy polskich w  XVI. wieku. 
5 CZĘŚC PIERWSZA.

Na polskiem morzu.
Okręt pana Wąsowicza zwał się „Centhaurus“ . W  

werbowaniu załogi dopomógł im starosta gdański który 
■królewską kiesą potrząsnął i wrychle im na okręt całą 
zbieraninę sprowadził. Byli tam pomniejsi kupczykowie, 
rybacy z pod Pucka i Heii, trochę drobnej szlachty, An- 
glelczyk, dwaj Duńczycy z floty królewskiej, pachołko­
w ie z Prus książęcych,« część wytrawnych, a część go­
niąca za lekkim zarobkiem. Złe języki mówiły, jakoby 
pan Wąsowicz przyjmował wprost wszystkie złoczyńcę 
z w ieży wypuszczone. Wszystko zlało się jednak w  je­
dną całość, skoro dowódca wniósł w  to swój impet ka­
walerski. Zjednoczyła ich chęć zysku, a przeszkadzało 
zmowie, że jeden bał się drugiego.

Piotr jako szlachcic „posessionatus“ . uczony i dziel­
ny stał się wkrótce przyjacielem i druhem pana Wąso­
wicza. W łaścicel „Centaura“  czuł się zresztą dobrze 
pośród swojej hałastry. Oto w reszce on —  szlachcic 
polski nie miał nikogo ponad sobą. Hetmanił sobie na 
okręcie i prowadził wojnę z kim chciał, jako. że więcej 
spotykało s'ę po drodze nieprzyjaciół niż przyjacół. 
Sprawiał się tak ^dobrze, że pisał o nim później rymo- 
pis opiewając słabym wierszem zasługi Zygmunta Au­
gusta:

morscy rozbójnicy odnieśli karanie . -!.jj 
Niejednego narodu: którzy żeglowanie 

; Niebezpieczne okrętom do Gdańska czynili,
Bo w  krótkim czasie srodze porażeni byli. 
Zaczerń Bałtyckie morze spokojnem się stało

>• 1 męstwa jego_ ludzi rycerskich doznało...1
A jednak Wąsowicz miał w  sobie wadę jedną, choć 

byt rycerzem o fantazji króicwięcia, odwadze nieustra­
szonej i stworzonym poprostu był na korsarza. Oto za­
nadto lubił ucztować. Łow ił ryby po drodze, sprowa- 
&i&l inne produkty ze stałego lądu i jak tylko mógł, pro-.

sił gości do siebie z brzegu na miód kowieński. Przed­
sięwzięcie rychło też poszłoby w niwecz, gdyby nie 
silną wola Piotra Hellburga.

Nie przystał on do korsarzy dla łupu, ani dla samej 
morskiej swawoli. Odpowiadało to jedyn'e jego żądzy 
znaczenia swojego szlaku w świecie, pragnieniu czynu, 
ale po za tern, skoro już wsiadł na okręt, rwało go coś 
poprostu w  św;at, byle dalej. Ni gdyby nie przestał. m- 
gdyby mu nie było dosyć daleko! Jechałby aż hen! ku 
skandynawskim fiordom, ku dalekiej Północy, choć wie­
dział. żc tam jako korsarza czekałaby go śmierć n:e- 
chybna. Zapalał się do niebezpieczeństwa. Upajał się 
grozą śmierci, gdy haki już połączyły dwa statki a cze­
ladź brała się za. topory. Wrzała mu wtedy krew i upa­
ja! się jego duch wojownika. Pochodząc z rodźmy ry­
cerzy, namawiał Wąsowicza na wyprawy coraz śmieł- 

' sze.
Rozpoczęli swoją pracę od statku, który płyną? z 

własnego ich Gdańska bez flagi w podejrzane strony. 
Kapitan zdołał im wytłumaczyć się, ale czując, że nań 
patrzą zawrócił z dróg', bo wiózł kontrabandę w krainy 
skandynawski. Mieli później sposobność do schwyta­
nia szwedzkich posłów, którzy jechali do elektora, ale, 
że było to blisko wybrzeża, więc statek ich ukrył się w 
porcie książęcym. Chcieli go tam szukać, ale port i sta­
tek pokazały bz'ała, a gdy posłali posłów i skarżyli się 
w dotkliwych słowach na hołdownika najmiłościwszego 
pana, komendant, dobrze, że posłańców wypuścił, bo od­
rzekł, że nic nie wie, jako król polski ma swoich kor­
sarzy.

Z żalem więc w  sercu, i z urazą do sprzymierzeńca, 
urządzili ze zmartwienia ucztę na pokład® e, gdy chło­
pak z bocianiego gniazda obwieścił statek elektorski 
wiozący ładunek zboża do Rzeszy. Schwycili go zatem, 
zboże’ wysypali do morza, a oficerowi polecili powie­
dzieć elektorowi, że skoro nic nie wie o istnieniu kró­
lewskich korsarzy, to oni nie będą się kłopotać w zabie- 
ran u mu, oo im się po drodze przygodzi. Nie wprowa­
dzali tego jednak w  czyn, ale poczęli krążyć ponrędzy 
Szwecją a Moskwą w  pobliżu Inflant. Tutaj dopiero 
zbierali gęsty lup, a Kawalerowie Mieczowi witali ich w 
kraju swoim gościnnie.

Wśród tego sppkało ich istotne niebezpieczeństwo. 
Koło Rewalu, gdzie łupili statki kupieckie i nawet w y­
siedli na ląd pod miastem, ukazał się przed n!mi potężny,’ 
o półtora raza większy korsarski okręt moskewsk'. Za­
grzm ia ły  działa z obu stron. Kule podziurawiły im że- 
gie i banderę. Spodziewali się walki na śmierć i życe . 
aie kule ich uczyń jy szczęśFwie otwór w boku prze­
ciwnika. który lękając się zatonąć jak ongi okręt szwedz­
ki w Prusach książęcych, ukrył się w porcie.

Wreszcie znudziła ich obu ta walka. Poznali wiele 
świata, statek naładowali bogato, stali s ę groźnymi, 
więc postanowili odpocząć. Gdy przejeżdżali kolo Prus, 
przesyłano m  Już prowianty i pytano pokornie, czego 
irn potrzeba? Spotkali po drodze pana Spiringa, i razem 
przyjechali do Gdańska.

Tutaj Piotr otrzymał swój list. Dziś wuj stanowił 
ostatnie ogniwo łączące go z rodziną, więc nie miał 
serca odpychać podanej sobie ręki. Był sam na świecie, 
rad w 'ec wstępował w  otwierające się przed nim progi 
rodzinne.

Mrok już zapadł- Była wietrzna noc księżycowa. 
Księżyc spoglądał przaz pędzące chmury, a morze było 
mleczno-białe.

Piotr spytał rybaka, który siedzą! nr leząc przy ste­
rze łodzi:

—  „Daleko jeszcze?“
—  Już nie — odparł wskazując brzegi, obok których 

się snuli.
—  Piachy i sosny, jak tu wszędzie?
— Nie — odparł. Po łanach pszenice się złocą.
—  Ho! ho! —  pomyślał młody korsarz głośno. — To 

kraj zaczarowany. U mnie można się ledwo żyta i?/w 
czekać. A to co? —- spytał wskazując w ciemność po­
tężną grupę postać' fantastycznych.

—  To skały. Po niejednej łodzi drzewa by tu szu­
kać można,

—  Brzeg niegościnny —  mruknął szlachcic. Wno­
sząc z listu, wuj mój takim nie jest.“

Wysiedli z łodzi, i na brzeg ją wydągali. Kaszuba 
szedł i prowadził mosąc tobół Heiiburgowy. Było tak 
jasno, że nie zapalał latarni.
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pospolita Polska. Wiehi, wielu musiało kraj rodzinny 
opuścić pod naciskiem tcroru i szykan władz niemiec­
kich. Tym. którzy zestali świadomi swych Obowiąz­
ków, ciężko i samotnie. Ale niech wiedzą, że Polska 
o nich myśli i pamięta, składając im hotd za to .,że 
wytrwali“ . ___________ T. M.

lak zafonstf statek „Kraków".
(Raport kapitana).

Czytelnicy z depesz już wiedzą o ugrząźnięciu w 
lodach statku „Kraków“ . Obecnie możemy zaipoznać 
czytelników z raportem kapitana zatoniętego statku 
„Kraków“ , p. MimzeJa, nadesłanym do Warszawy, 

który zdaje sprawę z przebiegu katastrofy. Raport ten 
brzmi, jak następuje:

„Dnia l-go lutego zrań a napotkałem kolo Sklagen 
lody łatwe do przebycia, dalej zaś wolną drogę aż do 
V.nga. Tam, po zapadnięciu zmroku, utknąłem w lo­
dach wraz z 13 innemi statkami. Przez całą noc nie 
możtu było nic przedsięwziąć, nad ranem zacząłem 
szukać wyjścia na północ i południe, dopiero jednak w 
południe udało mi się utorować drogę bliżej ku brze­
gowi, gdzie sytuacja była znacznie lepsza. Jadąc ca­
la siła za stalowym statkiem, w jego kilowatrze, mo­
głem przedostać się poza NWdingien, aż na 10 mil od 
Varno. Po zapadnięciu zmroku utknąłem w  lodach. 
Przez cały czas od l-go do 6-go lutego panował bar­
dzo silny wiatr, w kierunku N i So. Posuwaliśmy się 
z lodem SW. 3-go lutego, w południe, wydostaliśmy 
się na wolną wodę, jednak i tam natychmiast zatar­
liśmy się w lodach. O godzinie 3 po południu byliśmy 
znowu wolni. Przez dwie godziny jechaliśmy z całą 
szybkością na południe, później zostaliśmy nagle ści­
śnięci przez lody. Lód podniósł się aż do parapetu. 
Posuwamy się. 4-go lutego statek zamarzł w  lodzie 
nie widać żadnej latami morskiej. Położenie można 
określić tylko przy pomocy sądy (jesteśmy pomiędzy 
Laso i Anłialt, bliżej do tej ostatniej). 5-go lutego sy­
tuacja nie zmienia się prócz położenia. O godz. 8 po 
południu, silnie pochylamy się na lewą burtę. Zenzy, 
które dotychczas były w porządku, napełniają się szyb­
ko wodą. Pompy pracują całą siła, woda podnosi się. 
Nagie lód się łamie. Pozostawiam okręt w szczelinie 
lodu w nadziei, że uda się utrzymać wciąż wolną wodę. 
Niespodziewanie jednak o 10-tej po południu lody się 
zamykają. Widać ognie z Fornas i Kungshoved. Po­
łożenie mniej więcej NO przy pławie Tangenbank. Na­
cisk jest straszny, z trzaskiem lamią się obok burty 
bryły lodowe o grubości pól metra, podnoszą się, ła­
mią lewą burtę i dostają się na pokład, gdzie łamią tyl­
ny luk. Pochylenie zwiększa się w sposób (niebez­
pieczny. O godz. 10 daję rokaz przygotowania łodzi. 
Parcie trwa dalej. O godz. i i 'A daję rozkaz spuszcza­
nia łodzi. Lewa łódź została przez lód zmiażdżona, 
prawą udaje się szczęśliwie spuścić. Także łódka ro­
bocza zostaje spuszczona na lód. Punktualnie o pół­
nocy, jako ostatni, opuściłem statek. Pozostaliśmy na 
odległości około 50 metrów od ..Krakowa“ , aby mieć 
możność powrotu na pokład i oczekiwania zmroku. 
Krótko po północy zostaliśmy odcięci od statku. Po­
płynął: om na zachód, później jednak znów się trochę 
zbliżył. O godz. 514 zrana, sytuacja była taka, że z 
powodu lodów niepodobna było przedostać się do okrę­
tu. Dlatego też kazałem wz ąe kierunek na brzeg. 
Aż do godz. 6-tej po południu przebijaliśmy się przez 
lody, bez jedzenia, przy lodowałem zimnie, aż do brze­
gu. Po drodze musieliśmy porzucić łodzie, ~dyż za­
łoga b~ ' już najzupełniej wyczerpana, Z wyjątkiem 
kijku przypadków lekkiego odmrożenia, cała załoga 
doszła zdrowo do brzegu. Doikim^nty okrętowe i ka­
sa były uratowane. Kiedy widziałem „Kraków1“ po 
raz ostatni, t. j. o godz. 3-ej po południu, leżał on prze­
chylony na prawa stronę, dziobem głęboko, rufą w y­
soko —  zupełnie więc inaczej, niż zrana. W  ciągu no­
cy (według świadczeń latarnika i‘ wójta brzemr" ’ °go 
z Grerrild), miedzy godz. 4-ta a 7-mą zrana. 7 lutego, 
okręt zatonął. Dz'ś przekonałem się, że go na po­
wierzchni już niema. Właśnie 2 lata te^u (7-go lutego 
1920 r.) podnieśliśmy na rrm polska banderę.

W  tej samej zatoce dalej w  głębi tonie drugi statek. 
Ogółem nauczyłem 20 statków.

Dokładne sprawozdanie prześlę później.
G r e ń  a a ,  dnia 7-go lutego 1922 r.

(— ) Murze!, kapitan.“
Uratowania załoga nrzy zadowoln'»jamom zdrowiu 

przybyła następnie 13 lutego do Appenrade, skąd po­
wróciła do Gdańska. ___________

Skrawy polski«.
Prasa włoska o sprawie L itw y Środkowej.

W  dzienniku włoskim „Il-Wemeto“ z dnia 27 stycznia br. 
zamieścił kpt. W . P. Lesław Juliusz Chlebek (Słoboda) arty­
kuł zatytułowani' „Vilna, Fiume, Polacca“ . '  i.

W  artykule tym autor we wstępie nawiązuje historyczną 
chwile otwarcia Sejmu Wileńskiego do słynnej odezwy Na­
czelnika Państwa, powołując ej ludność do wypowiedzenia 
swej woli, odnośnie do przynależności państwowej.

Autor w sposób niezwykle oględny i umiejętny nadmienia 
o różnorodnym elemencie narodowym zamieszkującym Wiłeń- 
szczyznę, w którym napróżno ktoś starałby się odnaleść ja­
kieś ślady żywiołu rdzennie litewskiego.

Powołanie się na zdanie francuskiego oficera p. Mullen, 
który w Litwie środkowej nie może usłyszeć języka litew­
skiego, jes t wysoce charak terysłyoznem.

Na zakończenie autor cytuje powiedzenie Sienkiewicza o 
dwóch ojczyznach Polaka, jakimi są Polska i Włochy, przez 
co otwiera oczy społeczeństwu włoskiemu na stare tradycje 
łaczące oba narody.

Ostatni artykuł autora stanowi jedną z licznych prać jego 
w tym kierunku, w których autor stale usiłuje wyświetlić pra­
wa Polski do Wileńszczyzny ł stwierdzić niezaprzeczalną pol­
skość tego kraju.

W ten sposób prowadzona propaganda wśród wielkich na­
rodów Zachodu posunęłaby sprawę Wileńszczyzny znacznie 
naprzód, a chłodne przyjęcie Boya na obchodzie Mollierow-

Dyskusja nad traktatem angielsko-iriandzklm.
Londyn, 19 II. PAT. (Radio). W  labie gmhi toczyły 

się wczoraj obrady nad kwestją Irlandii. Churchill w 
odpowiedzi na interpelację w  sprawie sytuacji w Irlan­
dii oświadczył, iż prowizoryczny rząd irlandzki zagwa­
rantował uwolnienie 25 ułsterczykom, niedawno uwię­
zionym przez oddziały armii itrłandztkiej. Odpowiada­
jąc na interpelację jednego z posłów występującego 

; przeciwko przejęciu traktatu angielsko-irlandizikiego. 
! Churchill wyjaśnił stanowisko rządu angielskiego w tej 

sprawie. Rząd angielski stoi na stanowisku ścisłego 
przestrzegania przyjętych na siebie zobowiązań. U- 
kład angielsko-irlandzki nadaje prowizorycznemu rzą­
dowi irlandzkiemu pełnię praw władzy prawodawczej. 
Należy oczekiwać, iż wszelkie tendencje ku zachowa- 

! niu porządku prawnego, jakie zarysowały się na tere­

nie Irlandii, niebawem zupełnie ustaną. Omawiając 
sprawę wyborów, Churchill zaznaczył, iż naród irlandz­
ki będzie wreszcie w możności powołania życia takie­
go ciała reprezentacyjnego, które odpowiadać będziei 
Jego woli. Ciało to posiadać będzie pełny zakres w ła­
dzy. Pomyślne rozwiązanie sprawy Utsteru napotyka 
jeszcze na wiele trudności. Ze względu na krytyczny 
sytuację na pograniczu północnej 1 południowe) Irlandii 
rząd angielski powołał do życia za zgodą stron obu 
komisję, mającą na celu bezstronne zbadanie sprawy 
1 zapobiegania nieporozumieniom, podobnie jak to byk* 
w  Clone«. Co się tyczy zaburzeń w  Belfaście w  tej 
sprawie udało się doprowadzić do zwołania konferencji 
północnej i południowej Irlandii, na której zostaną omó­
wione wypadki dni ostatnich.

Telegram#.
Czyżby nowa akcja antypolska?

W  eden, 20 II. Korespondent „Chicago Tribuue" do­
nosi: W  Londynie otrzymuje, że Polska zawarła tajny 
układ z nacjonalistami tureckimi. Układ ten ma być u- 
zupełnieniem traktatu polsko-francuskiego. Traktat pol­
sko-turecki zawarty został z inicjatywy Francji, która 
chce wspólnie z Polską i Rumunją. a także i mała eu- 
tentą przeprowadzić pewne plany pol.tyczne w Europie 
wschodniej.

Traktat polsko-turecki gwarantuje niezawisłość U- 
krainy, a to celem osłabienia Rosji. W  ten sposób Tur­
cja uzyska możność swobodnej kontroli nad cieśn.nami
1 nad utraconemi terytoriami.

Wiadomość tą, mówiącą o faktach w  Polsce niezna­
nych 1 zresztą nieprawdopodobnych, podał.śmy wyłą­
cznie z obowiązku dziennikarskiego.

Nasuwa s ę podejrzenie, że mamy tu do czynienia z 
nową akcją wrogich nam czynników angielskich, której 
celem jest wywołanie dalszych podejrzeń przeciw Pol­
sce 1 Francji wŚTÓd społeczeństwa brytyjskiego.
s -

Konferencja rzeczoznawców 28 lutego.
Londyn, 20 II. Koferencja rzeczoznawców, która ma 

na celu przygotowania technicznej strony konferencji 
genueńskiej, a w której wezmą udział także rzeczoznaw­
cy polscy, zbierze się 28 lutego w Londynie.

5 iniłjonów ludzi zginęło w Rosi z głodu
Amsterdam, 20 II. Naczelny sekretarz międzysojusz­

niczego komitetu pomocy głodnym nadesłał telegram, w 
którym wskazuje, że do dn a 12 stycznia 1922 roku 
zmarło śmiercią głodową na Dalekim Wschodzie 200 tys. 
ludzi. W  południowej i wschodniej części Ukrainy, jako 
też i w ziemi nadwołżariskiej zmarło z głodu około
2 600 000 łudź'. W  innych okoiicach cyfra zmarłych 
wskutek panującego głodu wynosi przeszło dwa miljony.

skim w Paryżu nie miałoby miejsca, gdyby na tego rodzaju 
odpowiedzialne placówki powoływano Łudzi bezsprzecznie 
zdolnych i mogących się umiejętnie i z korzyścią dla Państwa 
wywiązać ze swegc zadania.

Por. Bolesław Kędzierski.

Porozumienie o Jaworzynę,

Warszawski korespondent krakowskiego „Czasu“ donosi do 
tego pisma:

„Dowiaduję się z miarodajnych źródeł, że w sprawie Ja­
worzyny doszło między rządami polskim a czeskosłowackim 
do porozumienia co do sposobu załatwienia sprawy Jawo­
rzyny. Ponieważ w zatargu o Jaworzynę niema pierwiast­
ków ani politycznych, ani strategicznych, a idzie tylko o pier­
wiastki etnograficzne i o interesy miejscowej ludności, uzna­
no za najodpowiedniejsze, aby tę sprawę rozstrzygnęli mę­
żowie nauki. Jest więc projekt wydelegowania z każdej stro­
ny po trzech profesorów szkół wyższych i zlecenie im wyda­
nia sądu w sprawie Jaworzyny.“

Redakcja „Czasu“ Jako uczonych, kwalifikujących się do 
tej sprawy wymienia prof. Szajnochę, wybitnego geologa i 
prezesa To w. tatrzańskiego, prof. Semkowicza, który bronił 
spraw Spiszą i Orawy w Paryżu, prof. Balzera, głośnego z 
obrony Morskiego Oka f prof. Sawickiego, geografa, badacza 
Karpat i Tatr.

W  sprawie stosunków polsko-litewskich.

Pistna miejscowe ogłaszają wywiad prezydenta ministrów 
Meyjerowicza z przedstawicielami prasy amerykańskiej. W  
wywiadzie tym Meyjerowicz powiedział w sprawie stosunków 
połsko-litewskich co następuje: Stosunki polsko-litewskie w 
ostatni ;h czasach nie pogorszyły się. Atmosfera w stosunkach 
wzajemnych stała się obecnie normalniejsza, niż była do nie­
dawna. Istniejące pomiędzy obu państwami różnice zapatry­
wań dotyczą głównie sprawy łotewskiej reformy rolnej, jak 
również są wynikiem tego, iż Polska nie uważa jeszcze kwe­
stii granic za ostatecznie załatwioną. Zadania Polski nie są 
dokładnie sformułowane Zdaje się jednak, iż Polska rości 
sobie pretensje do powiatu Iłłuksztańskiegó. Rząd łotewski 
uważa natomiast sprawę tą za uregulowaną przez linję grani­
czną, wyznaczoną przez prof. Simpsona. Co się tyczy re­
formy agrarnej, to Polska żąda: po 1-sze: pozostawienia pe­
wnego czasu na likwidację majątków polskich, po 2-gie: od­
powiedniego odszkodowania właścicieli, po 3-oie: zrównania 
w prawach mniejszości narodowej polskiej z innemi mniejszo­
ściami narodowemi na Łotwie. O ile ostatni punkt, zdaniem 
prezydenta Meyjerowicza, nie daje powodów do nieporozu­
mień, ponieważ zamiarem Łotwy jest zapewnienie wszystkim 
mniejszościom narodowym jednakowych praw —  o tyle drugie 
dwa punkty są narazie nie do rozstrzygnięcia. Przeprowadze­
nie stopniowej i powolnej likwidacji majątków ziemskich nie 
ma na razie jeszcze widoków urzeczywistnienia. Co się ty­
czy odszkodowań dla właścicieli ziemskich, to odpowiedni pro­
jekt opracowuje obecnie rząd i konstytuanta. W  każdym ra­
zie jasną jest rzeczą, iż ws-zystko te, co stosowane będzie do 
innych cudzoziemców, osiadłych na Łotwie, to znajdzie zasto-

sowanle i co do Polaków. Prezydent ministrów Meyjerowte* 
Jest zdania, l i  wzajemne mianowanie nowych posłów dużo 
przyczyniło się do wyrwania istniejących między obu pań­
stwami różnic. W  dalszym ciągu wywiadu, Meyjerowicz podr 
kreślił, ¡1 Finlaodpa zrozumiała nareszcie konieczność istnie­
nia związku państw bałtyckich. Pręż. Meyjerowicz wątpi je­
dnak. aby przed konferencją genueńską doszło do zwołania 
zjazdu przedstawicieli państw bałtyckich w Helsingforsie Łub 
Warszawie, ____________

Z  polityki z ag ran ic zn e j.
Odroczenie i przeniesienie z Genui do Rzymu.

Wedle wiadomości, jakie otrzymaliśmy z kół dyplomatycz­
nych, zaproponował rząd włoski, ażeby konferencja, która 
miała się odbyć w Genui, 8-go marca, zebrała sie w Rzymie 
z początkiem kwietnia. Przesilenie rządowe we Włoszech w y­
wołało odroczenie obrad, a postanowienie rządu włoskiego 
przeniesienia obrad do Rzymu stanowisko żywiołów socjali­
stycznych w Genui. Jak wiadomo, przyszło niedawno w por­
cie genueńskim kilkakrotnie do starć pomiędzy policja a robot­
nikami. Jest to dowodem, że w Genui nie byłyby bezpieczne 
nietylko obce delegacje, a!e nawet i przedstawiciele Włoch. 
W  kołach dyplomatycznych sądzą, że mocarstwa zgodzą się 
na to, by miejscem obrad był Rzym a nie Genua,

Przyczyny nieufności nad Tamizą.

W  jednym z ostatnich numerów londyńskiego „Times’» “ ,
czytamy:

„OkoPcznośd, w  których pakt został zaofiarowany, wywo­
łały w umysłach wielu Francuzów pewne wątpliwości I oba­
wy, które należy usunąć. Lord Derby (Derby! najgorętszy 
: najbardziej konsekwentny orędownik przymierza z Francją!) 

i wypowiedział się w tej tak „niewyraźnej“  sprawie możliwe­
go ataku pośredniego i w sposób uprzejmy, lecz stanowczy, 
oświadczył, że nikt w Anglii nie zgodzie się na udzielenie po* 
mocy wojennej państwom, których Angija niemal zupełnie nie 
zna. Pewne sfery francuskie nalegały, by pakt został rozsze-i 
rzony tak, by objął obronę Polski na wypadek napadu NIo- 

‘ mieć, rozumując, że taki napad byłby pośrednio napadem na 
Francję. Angija bezwarunkowo nie może się zgodzić na taki 
punkt widzenia. Mamy pełną sympatie dla Polski 1 pragnie-* 
my, by mogła rozwijać swą świeżo odzyskaną wolność ł de* 

] szyć się nią w bezpiecznym pokoju. —  W e Francji jest teo- 
| dencja zastąpienia Rosji Polską, jako sprzymierzeńcem, na w y­

padek nowego napadu Niemiec. Nie możemy uważać tej kon­
cepcji za należycie uzasadnioną. Polska nie może obecnie 
—  i na długi czas w przyszłości —  zająć miejsca, które zaj­
mowała Rosja przed wojną i podczas pierwszych trzech lat 
wojny. Polska nie osiągnęła jeszcze takiej stałości (stability), 

* któraby pcrwciiła sprzymierzeńcom zachodnim uważać ją za 
ostoję (bud w ark) ich interesów w Europie wschodniej. Pol­
ska narażona była na wiele hazardów i niebezpieczeństw i 
oddała dobre usługi przez odparcie bolszewickiej inwazji w 
roku 1920. Polityka jej jedrfakże była niepewną, od czasu do 
czasu zaś Polska wysuwała pretensje, których Angija w żaden 
sposób nie mogłaby popierać. —  W  wypadku konfliktu, w y­
nikłego między Niemcami a Polską, nie byłoby łatwem d!a 
angielskiej cpini; publicznej zdecydować szybko, po czyjej 
stronie słuszność I pakt z Francją mógłby być jedynie osła­
biony próbą włączenia weń osobnej klauzuli dla obrony 
Polski.“

Wznowienie walk w Irlandii.

Z trudem doprowadzona do skutku ugoda między rządem 
angielskim i rewoiucianistami irladakiemi zawisła znowu na 
włosku.

Ugoda, jak wiadomo, została ratyfikowana przez umiarko- 
wańsizy odłam sinnfeinistów, którzy utworzyli tymczasowy 
rząd wolnego państwa irlandzkiego z Griffithem, jako pre-

Do
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■yrJefitom 1 M. Coffinscsn, Jato przewodniczącym rady mini­
strów. N ¡oprze] edoasiy De VaAe>ra nie dal i ech tak za wygrane 
I Łaaderza prowadzać dale] watkę e zupełnie raezaieżną re- 

stoi za nim. Jak się zdaje znacmna część t  aw. ir-
Iwdakiej armii republikańskiej.
! Według ugody Uisiter miał sam rozstrzygnąć o tern, czy 
p*chce połączyć się z ¡¡riandzkaem wabieni państwem; ugoda 
postanowiła jedynie pewną zmianę gramie UJsteru, tak żeby 
¡obszary hrabstw Tyrotie i Feraianagh, mające więfeszość ka­
tolicką, mogły' przyłączyć się do wolnego państwa. Zanim je- 
idnat załatwiono tę sporną kwestię, nieprzejednani Stani etaśści 
»«sapoasęii idfccyę zbrojną i urządzili najazd aa te właśnie 
hrabstwa, napadając na domy wybitnych orani ystów i opro­
wadzając kilkudziesięciu z »ich do niewoli. Atak ten wywołał 
Irfbrzymie wrażenie w Anglii. Przedstawiciele rządu zarówno 
lawselers w izbie kwdów, jak I A, Chamberlain w izbie gmin 
jraedatwwlsfi ten wypadek wpreiwzkde Jako rseas, „której 
Sntaścłwie naiciak) oczekiwać, be trudno przecież igwidzie- 
S»®ć się, żeby wszystkie nadużycia ustały, skoro przecież 
\W kraju byio od noku 60— 70 tysięcy kadzi zbrojnie we lezą - 
(tych * woiskajisi rządowema, Judzi, których przeszłość była 
W wieki wypadkach bardzo ciemna“ (słowa ¡orda Birketi- 
łtaada w Izbie lordów) — jednak rząd niezwłoczni« musiał 
wysłać wojska do Ukt ero w edu zapewnienia bezpieczeń­
stwa, tembardzicj, że premier ulsterski J. Craig, ogłaszając 
O tern, dodał, że Jeżeli środki rządowe tós okażą się <k>- 
•Kafecziie, to wtedy Uteter sam zapnie się swoją obroną.

M. Co!¡his w ¡mieniu tymczasowego rządu Irlandii zarę­
czył na razie za życie uprowadzonych oranżystów, obiecując 
uwolnić ich z rąik stacfetafeitów w najkrótszym czasie. Tym­
czasem jednak namiętności wybuchły pomiędzy wrogimi stro­
nami z nową siłą i oodzień obecnie czytamy o zabójstwach 
zasadzkach i wałkach w całej prowincji ulstersJdejj,

Akcja nieprzejednanych stau-feiiustów jest naturalnie wodą 
na młyn nieprzejednanych również unionlstów, którzy przed­
stawiali ugodę jako haniebną kapitulacją AngljS, a obecnie 
wykazują, że hańbę tę poniesiono w' dodatku napróżno.

Sprawa irlandzka, tnimo ugody, nie przestała leszcze być 
Jedną z  cięższych trosk rządu Uoyda George‘a.

Przegięli prasy nfemieslslsl.
Prasa miejscowa.

(P . Loenlng nie chce kulturalnej łączności z Innymi narodami. 
Obrońca suwerenności Gdańska o „suwerenności“  Gdańska.

Lokalny Don Kiszot).
Z okazji sprawozdania z drugiego zjazdu niemieckiej partji 

*ospodarczo-postępowej, wystąpił osławiony p. Loenlng w 
„Danziger Zeltung“ znowu przeciw Polsce, pisząc między in- 
nemi:

„Niemiecka partja gospodarczo-postępowa nigdy nic 
nie dopuści do tego, aby żywioł niemiecki w Wolnetn Mie­
ście czy to pod względem kulturalnym czy politycznym 
zbliżył się do Pciski“ .

Gdy Niemców pomija się na wszechświatowych zjazdach 
naukowych i artystycznych z tego powodu, iż w czasie wojny 
nawet najkuituralniejsi Niemcy nie wystąpili z protestem prze­
ciw  zbrodniom generałów wilhelmowskich, Niemcy oburzają 
sie na to i twierdzą, że łączność kulturalna winna istnieć mię­
dzy wszystkiemi narodami, bez względu na rozdźwięki poli­
tyczne. A pan Loening nie chce zbliżenia kulturalnego, bo 
milsze mu są idejc wszechnienawiści, po stopniach, których 
drapie się zadęcie na kurulne krzesło gdańskie.

Tenże sam dziennik cytuje głos „Kreuzzeitung" w sprawie 
Kłajpedy i z entuzjazmem, bo w wielu miejscach rozstawio- 
nemi czcionkami oświadcza:

„...Odradza się Kłajpedczykom ufundowania z Kłajpedy 
Wolnego Miasta wedle wzoru gdańskiego, ponieważ 
Gdańsk przecie nie jest żadnem wołnem miastem. W  
swobodzie prawnopanstwowej, mianowicie w kierunku 
prawodawstwa, egzekutywy, a szczególnie w odniesieniu 
gC5podarczem jest Gdańsk po większej części, jeżeli nie 
zupełnie ograniczony. Jeżeliby Kłajpeda taksamo jak 
Gdańsk, nie byia w stanie sama przez się zawierać trak­
taty z innemi państwami, byłoby to ruiną niemieckiej go­
spodarki w tym kraju“ .

Podziwu godny jest ten entuzjazm Ieiborganu p. Loe- 
ninga,który conajnmiej tyle kopji skruszył w obronie suwe­
renności Gdańska, ile Don Kiszot w walce z wiatrakami. A 
może p. Loening ustępuje z koturnów i dlatego notuje skwap­
liwie takie głosy?...

Prasa zamiejscowa.

(Kto trzyma Niemcy nad brzegiem przepaści. —  Złodziej krzy­
czy: Łapaj złodzieja! —  Polska „bez kultury 1 sztuki“, a prze­
cie coś tam było, nad czem możnahy się zdumiewać. — 

Zmierzch bożyszcz w Rzeszy.)
Omawiając zajścia gliwickie i mowę Potacarcgo, przycho­

dzi „Frelheit" do przekonania, że
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Niniejszem zamawiam w  urzędzie pocztowym

FIŁłia  W? TC ZE WSE

na miesiąc rasraas  1922 r.. i płacę abonamentu 273 mk. *) 

Gazeta Gdańska zapisana jest w  liście pocztowej w  Tczew ie

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

Potwierdzamy odbiór

za miesiąc amaraes 1922 roku 275,— marek polskich 

— ............................... .............................................................  1922

Urząd pocztowy.
*) NicodpDT ećne <lowi skreślić

„Poincare ma tym razem lekkie zadanie. Fakt, te */«
Izby udzieliło mu wotum zaufania, pokazuje, Jak niszczy­
cielsko oddziaływują takie wypadki, )ak w Petersdorf, na 
oczyszczenie się stosunków niemiecko-francuskich. Praw­
dziwie winnymi nie są zdziczali żołdacy band freikoru, 
ale podżegacze 1 ci, co dali pieniądze, ci którzy siedzą 
w  Berlinie i gdzieindziej i z zadowoleniem zacierają ręce. 
Jest to ttiemiecko-nacjonalna propaganda, jej nacjonalizm 
ślepy i bezcelowy, który trzyma Niemcy stale nad brze­
giem przepaści“ .

Ażeby więc zatuszować złe wrażenie, wedle wypróbowa­
nej recepty kieszonkowca, który po dokonanym czynie krzy­
czy — Łapa! złodzieja! —  pisze JDer Tag“ z  oburzeniem o 
„zamachach francuskich na Górnym Śląsku“ , a potem dodaje:

■ „Praw ie codziennie zdarzają się napady polskich band, 
mianowicie w trójkącie trzech państw na granicy Czech, 
PolsM i Niemiec, Takie na miasto Bogom!« napadła ta­
ka banda, ale napad ułe oda! się. Później przyszła kolej 
na czeską pograniczną wieś Kapitan. Bandyci wtargnęli 
do kilku domów ! wypędzili samoobronę. Koło Raciborza 
wtargnęli do restauracji, powiązali tam łudzi i obrabowali

Ich“ .
JDIe Zeit“  podaje trzywierszową wiadomość, w następu­

jący sposób zesiylizowaną:
„Polska bez sztuki I kultury. Warszawa, 16. II. Sejm 

postanowił znieść niirdsierjum sztuki i kultury. Dla Pol­
ski jest to rzecz niepotrzebna“ .

Zniesienie oddzielnego ministerstwa ze względów oszczę­
dnościowych i redukcji personelu urzędniczego i przydzielenie 
jego agend ministerstwa oświaty nie Jest równoznaczne z tem, 
„że Polska pozostaje bez sztuki 1 kultury“ . Dorobku Polski 
w dziedzinie sztuki największa złośliwość „Die Zelt" nie jest 
w stanie przekreślić, zaś od... kultury w  guście niemieckim 
chroń nas Boże na Wysokościach!

Tenżesam dziennik podaje za sprawozdawcą „Daily Tele- 
graph“ , że wbrew oficjalnemu dementi nie da się zaprzeczyć, 
iż odbyły się konferencje między Francuzami i sowietami, 
względnie agentami sowietów.

„Opinja publiczna byłaby zdumiona, gdyby się dowie­
działa, jak daleko idące koncesje zaproponował Krassta i 
jego przyjaciele Francji“ .

Nareszcie następuje zmierzch bożyszcz w Niemczech. 
Wszystkie pisma berlińskie, a „Freiheit“ pod nagłówkiem „pu­
bliczna egzekucja“ cytuje druzgoczący głos prof. Delbröcka o 
Ludendorffie, tym Ludendorffie, który cieszy się szczególniej­
szą czcią u pewnych Gdańszczan:

„Znany wolnokonserwaiywny polityk, profesor Del­
brück, powaga w dziedzinie historii wojny, w broszurze 
„Autoportret Ludendorffa“ pisze m. in.:

„Podczas wojny uważał on (Ludendorff) ustępliwych 
za zdrajców ojczyzny, dziś sam chce być do nich zaliczo­
ny. .. połcwiczność, niekonsekwencja i niejasność oto 
istota Ludendorffa... Nigdy on nie wie, czego chce... 
Ludendorffa nagłe żądanie zawieszenia broni objawiło ca­
łemu światu, że wojna była- dia nas przegrana... pierw­
szym buntownikiem w tej wojnie był wódz... tak, jak nie­
gdyś dwaj wielcy mężowie, Bismarck i Moltke wybudo­
wali Niemcy, tak znowu dwaj inni mężowie „Ludendorff 
i Tirpitz, zniszczyli je“ .

Przyznać trzeba, że portret takiemi barwami malowany 
podziałał nawet na ultranacjonalizm niemiecki, jeśli dzienniki 
wszystkich odcieni głoszą z rezygnacją: „Zmierzch bożyszcz!“

(3. B.)

Gdańsk, środa 72 lutego 1922. 
Rzymsko-kat.: Stolica sw. Piotra w  Antioch.

Słońca Wschód: godz. 7 m. 6 
Stan wody w  W iś!« 

pod Toruniem . 0,99 1,01
pod Chełmnem . 0.97 0,99
pod Kurzebralciem 1,31 1,-1
pod Tczewem . 0,02 0,10
pod Schiewenhorst 2,3i 2,20 
pod Fordonem . 0,48 0 47

* Temperatura. Dzisiaj rano 
metr 2' C ponad zero.

Zachćd: godz. 5 ffl. 23 
doia 20 lutego, 
pod Grudziądzem 0.70 0 77 
pod Malborkiem 0,42 0,43 
pod Einiage . 2,04 2 10 

z dnia 19 2 18/2
pod Warszawa . 1,30 1.30 
pod Płockiem . 1.07 1. 9

o godz. 8 wykazywał termo-

* Powrót komisji dia podziału mienia państwowego 
do Gdańska. Komisja dla podziału mienia państwowego 
w W . M. Gdańsku przyjeżdża do Gdańska w  połowie
marca.

* W  sprawie protestu Senatu przeciw polskiej dyrek­
cji kolejowej, o czem pisaliśmy w numerze 41 „Gazety 
Gdańskiej“  za „Rzeczpospolitą“ , donosi nam Senat gdań­
ski, że protest ten wysłał z tego powodu, że Polska 
niema rzekomo prawa utrzymywania ńa terenie Wolne­
go Miasta takich urzędów, które nie mają żadnego zwią­
zku z udzielonemi im zadaniami, tyczącemi się Polski i 
Wolnego Miasta. Wysoki Komisarz odpowiedział na 
protest Senatu, aby tenże kwestię załatwił w drodze 
bezpośrednich rokowań z dyplomatycznym zastępcą- 
Połski w  Gdańsku. Rokowania te toczą się obecnie, a

' wynik ogłosi Senat w  czasie najbliższym.
* Sprzedaż odn. przedzterżawienie warsztatów arty­

leryjskich. „Danz. Arb. Ztg.“ ogłasza list towarzystwa 
komandytowego Bruno Ley  i Co., wystosowanego do 
Senatu, w  którym, .powołując się na ogłoszenie Senatu, 
że zamierza sprzedać lub wydzierżawić warsztaty ar­
tyleryjskie, zgłosiło się jako rerlektant. Gdyby towa­
rzystwo to zostało uwzględnione, zamierza ono wyra­
biać tam wagony kolejowe, wozy i przyrządy dla rol­
nictwa. ckuóa żelazne, śratbv, gwoździe i t. d. i wyroby 
siodlarskie, oraz zająć się zamierza budowaniem mniej­
szych domów mieszkalnych.

* Etap emigrantów ma przejść w ręce prywat«©. „Dasz. 
Arbeiter Zeitusg“ d*n«sf, że wszystkim urzędnikom w etapie 
emigracyjnym wymówiona na 1 kwietnia rb. posady. Tak sa­
ma mają być zwalnieai z dniem 31 marca rb. wszyscy robot­
nicy. Jak deaas; dalej wymienioną gazeta, ma przejść etap 
dla emigrantów w rece prywatne.

* Wenta M‘sji Dworcowej. W  niedz'elę po południu
i wieczorem odbyła się w  sali stoczni wenta Misji Dwór- ; 
cowej,składającej się z czterech sekcji, tj. ewangelickiej, J 
katolickiej, polskiej i żydowskiej. W  dużej sali umiesz- \ 
czouo cały szereg namiotów, gdzie z rąk nadobnych | 
pań nabyć można było kieliszek wina, filiżankę moki z i

prawdziwą śmie la ideą. obole zaraz można było rzucać
kostki, a kto rzucił przeszło 12 ócz, otrzymał piękny 
ktb praktyczny prezent w postaci puszki pasty do czysz­
czenia butów łub kawał skóry na podzelowanie buci­
ków albo też budzik i inne przedmioty. Było także kil­
ka bufetów z zimne mi zakąskami, i winiarnia, i kawiar­
nia i herbaciarnia. Na scenie przygrywała orkiestra sa­
lonowa, a sala była przepełniona publicznością, pośród 
której panienki sprzedawały pocztówki, losy do tom­
bai i loterji. Po koncercie orkiestry stanął oddział żeń­
ski, który ćwiczył podług taktu muzyki maczugami, 
następn:e były tańce solowe i większych grup dzieci, 
a na perwszym piętrze odbył się koncert kameralny, 
a następnie kabaret. Wenta zakończyła się balem, w  
którym młodzież żyw y  brała udział.

jak już wyżej zaznaczyliśmy, udział publłoanośti był 
bardzo liczny i to bez różnicy wyznania i narodowości, 
Więc obok języka niemieckiego rozbrzmiewał takie ję­
zyk polski, a bo tembardziej, że i sekcja polska Misi 
Dworcowej wystawiła kilka namiotów, przy których 0 - 
grotnny ruch panował. A więc przynajmniej na polu 
dobroczynności nastąpiło już pomzumlen e.

Przy tej okazji chcielibyśmy wypowiedzieć życzenie 
na przyszłość. Jeżeli Misja Dworcowa urządzi znowu 
jakąś wentę, to prosilibyśmy bardzos ażeby nastąpiło 
także równouprawnień e dla języka polskiego, a miano­
wicie, ażeby i goście Polacy usłyszeli jakiś śpiew polski 
lub też mieli okazję widzieć jakiś taniec polski, wyko­
nany może przez dziatwę na scenie, a wtenczas uprzy­
jemni się jeszcze więcej pobyt gościom polskim,

* Założenie towarzystwa fotograficznego. W tycn dnUdh 
założono tutaj towarzystwo foto graficzne pod nazwą „Gesell­
schaft von Freunden der Photographie zu Danziig“. Do nowe­
go towarzystwa przystąpiło zrazu 30 członków. Zarząd 
tworzą pp.: Armand Besch pierwszy prezes (W rzeszcz — 
Hauptstr. 100), dr. Steigert drugi prezes, dr. Gütschow pierw­
szy sekretarz, taż. Dedering drugi sekretarz, taż. Heyden 
pierwszy, Frifcz Stein drugi skarbnik. Nowe towarzystwo za­
mierza za pomocą wykładów z obrazami świetlnemi, w y­
kładów technicznych, pogadanek na regularnych posiedze­
niach, wystaw i udzielenia członkom bezpłatnie ubikacyi, w 
której mogą pracować, ożywić zainteresowanie dla fotografii 
Nowe towarzystwo zamierza już w marcu urządzić publiczny 
wykład z obrazami świetlnemi.

* Zabawa artystów teatru miejskiego. Tegoroczna zaba­
wa członków solowych tutejszego teatru miejskiego odbędzie 
się we wtorek, 28 bm. we wszystkich ubikacjach hotelu „Dan­
ziger H of“  w formie balu służących. Czysty zysk przezna­
czony będzie do kasy zapomogowej.

* Zamiast życzeń w dzisiejszym dniu ślubu panny Ger­
trudy Płużkiiewiczówmy, b. referentki prasowej w General­
nym Komisariacie Rzpliej w Gdańsku z p. Karolem W iewió­
rów sk im złożyli redaktorowie „Gaz. Gdańskiej“ , a to pp.: 
Władysław Zabawskł, Bolesław Bourdon, Władysław Cie­
szyński, Wilhelm Grimsmann i Władysław Ruszkowski —  na 
gimnazjum polskie w Gdańsku po 20 mk., t. i. razem kwotę 
100 mk., które to pieniądze przekazuje się skarbnikowi Ma­
cierzy, p. Kopczyńskiemu.

* Wielka zabawa marynarska, urządzona przez marynarkę 
j floty polskiej, stacjonowanej przez zimę przy Heimie, odbędzie 
i się pod protektoratem „Białego Krzyża“ w Gdańsku w nie­

dzielę, dnia 26. lutego w sali stoczni gdańskiej. Program jest 
bardzo urozmaicony. Po słowie wstępnym kapelana wojsko­
wego ks. Mondrego nastąpią poważne, a później humory­
styczne deklamacje, śpiewy i przedstawienie teatralne pol­
skich marynarzy i tańce. Do atrakcji wieczoru należy też 
polski murzyn, służący w marynarce polskiej. Po kilku 
stuleciach znowu pierwszy raz polscy marynarze — pod pro­
tektoratem „Białego Krzyża“ —  urządzą w Gdańsku zabawę 
i zapraszają na nią wszystkich rodaków W. M. Gdańska. Czy­
sty zysk jest przeznaczony na „Biały Krzyż“ , utrzymujący go­
spodę żołnierską w Gdańsku.

Bilety można nabyć w księgarni kolejowej „Ruch“ przy 
Rynku Kaszubskim 21, w restauracji „Varsovie“ naprzeciwko 
dworca i w księgarni p. Czarlińskiego przy Töpfergasse 19. 
Cena 5 i 10 marek. Z pewnością cala Polonia gdańska poprze 
usiłowania naszych marynarzy i okaże tai zrozumienie dla 
dla floty polskiej, biorąc liczny udział w zabawie marynarskiej.

* Sidiice. W  sobotę wieczorem odbył się w sali p. Step- 
puhn pierwszy występ zreorganizowanego koła śpiewackiego 
„Harmonia“ . W ieczór rozpoczął się pierwszym występem 
„Harmonii“ , która odśpiewała pod batutą p. Wilczewskiego 
utwór „Ziemia nasza“ na cztery głosy mieszane bardzo udat- 
nie. Następnie prezes okręgowy p. Grimsmann wypowiedział 
kilka słów powitania nowego koła, poęzem odśpiewały po 
kilka utworów „Lira“ ze Starego Stotiandu, „Lutnia“  z So­
potu, „Moniuszko“ i „Lutnia“ z Gdańska. W ystępy poszczegól­
nych kół nagrodziła licznie zebrana publiczność rzesistcml 0- 
klaskami. Po koncercie rozpoczęła się zabawa z tańcami, w 
których młodzież żyw y brała udział.

* Wrzeszcz. Tutejsze T®w. śpiewackie „Cecylia“ urzą­
dza w niedzielę, 26 bm. o godz. 6 wlecz, w sali „Kleinham­
merpark“ przedstawienie amatorskie i koncert. Odegrana bę­
dzie bardzo wesoła 2-aktowa sztuka ludowa ze śpiewami „Bo­
gata wdowa“ , zawierająca dużo dowcipu i humoru. Po przed­
stawienia wystąpił chór „Cecyiji“ z kilku utworami na cztery 
głosy pod batutą dyrygenta p. Świechockiego, Po koncercie 
odbędzie się zabawa z tańcami. Ponieważ Tcw. śpiew. „Ce­
cylia“ we Wrzeszczu pielęgnuje nietylko śpiew kościelny, ale 
bierze zarazem żyw y  udział w pracach społeczno-narodo- 
wyeh, spodziewać się należy, że Polonia, chcąc poprzeć „Ce­
cylię“ , przybędzie jak najliczniej na to przedstawienie i w y­
pełni salę po sàme brzegi. Podkreślić jeszcze należy, że ceny 
wstępu są tak przystępne, że każdy będzie mógł przybyć na 
tę zabawę.

* Ciągnienie miljonówki. Nr. 2 486 758 wylosowano przy 
estatniem ciągnieniu w dniu 18 bm. w Warszawie. Szczęśli­
w y los sprzedany jest w  Warszawie.

* Gmina Polska w W. M. Gdańsku siara się o zało­
ż e n i szkól polskich na całym terenie W. M. Od liczby 
członków Gminy zależeć będze liczba szkół polskich, 
dlatego też każdy Po'ak_ powinien uważać za swój obo­
wiązek należenie do Gminy Polskiej. Biuro znajduje sie 
przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, pokój nr. 2S. 
na parterze), otwarte od 9— 12 i od 2—6.



„GAZETA CDArtSEA- tt~ V >  LUTEGO IH t t*
WlatfsmefsS z  Tczewa.

Sprestowanło. Wobec «rtykota, amicaecwweK» w  
„Pieferzyttito“  I „Datowiika Tczewskim“, dotyczącym baki 
Sakoły Morekki koma ot kosaooiksii« «róejszcm, U> preytay 

ortoesrczeiba «gksOTCiiia o baai rówaiei w utotnieckim 
bakatystycznym piśmie, byt wynikiem ntedopatraeuia komi­
tetu. który polecił Jednemu s młodszych swych członków, 
Bieda woo przybyłemu aa Pomorze i zupełnie nieabzaajomloue- 
OHi t  tutejszymi atoeunkamt, umieścić odnośne ogłoszenie w 
miejscowych pismach, nłe przypuszczając, aby to ogłoszenie 
oprócz do „Dziennika Tazowskie*o“ i „Gazety Gdańskiej“, 
Bjogio sie rów nieś dostać do Jóirschaiicr Zetom«“ .

łka ehcos. aby «potecsŁeAstwo postało przy myiaaj e #m  
•0tn$ t nie mra*e zrzec m  cstkowltd odpuwtodzbtinośd za 
dokonany fakt. komitet npraejmie uprasza o umicsaaŁaoi* 
ęawyiższaeo spros Uaw aa la w „Gaeecle Gdańskiej“,

Za Komitet,
>JW ł  nicteo.

Kronika pomorska.
_  Nowo pfeedwtea pctefta sm Paoaorw*. W twftdi «&  

m tr o oo mdoMków pobtłdec© Pomorza aawtaxaie we Lwo­
wie Spółkę *t ocr. odp. por. „Polska Riwiera w Gdyni“ % 
M in ia rem wylłoclowawia ca. własnych bezpośrednio «rad mo­
psem potabonycb terenach * własną piafe«, hoíeáu odpowiada- 
ptceeo ostatnim wymogom ko*r¡tortu. Udział w apółee wy­
nosi 100 000 tnfcp. Deklarujący 10 odztałów otrzymują tytuł 
członków zatóżycMi Otwarcie botdu nastąpi dnia 15 
czerwca 1922. Pierwszeństwo w zamawianiu pokojów za- 
•trzeione <Oa udziałowców. Zgłoszenia nowych udziałow­
ców i zamawianie pokojów przyjmuje kanceierla adwokata 
Sr. Czesława Nieduszyftsktego, Lwów, tti. Mikołaja 1. 3. od 
godz. 4—6, tamże udedela ale wszelkich odnośnych tafortnacji. 
Prosc'oktfl na żądanie,

— Poczta lotnicza Warszawa—Praga—Strassburg—Paryż.
Z dniem 15 hitego br. rozpoczął się pnzewóz poczty listowej 
samolotami na przestrzeni Warszawa—Strassburg— Paryż. 
Do tego przewozu dopuszczone są przesyłki listowe t i  Boty, 
kartki, gazety, dnuiki, papiery handlowe i próbki towarowe 
według międzynarodowych przepisów pocztowych do Francji 
i Czechosłowacji oraz do krajów zachodnich w Przechodzie 
przez Francie względnie Czechosłowację. W  asta tram w y­
padku należy w adresie przesyłki podać stację końcową sa­
molotu i  napisem „par avion de Varsiovle a Prague“ . Opła­
ta za przesyłki lotnicze składa się z należy tości pocztowej, 
ustalonej dla przesyłek do zagranicy i uiszczonych w znacz­
kach pocztowych, oraz z naiteżytośd dodatkowej za przewóz 
samolotom, która wynosi za ziwykły fet wagi 20 gramów do 
Pragi 50 centymów, ożyli według przyjętego na miesiąc luty 
kursu {ranka, 118 marek polskich, za taki sam fet do Strass- 
burga 1 {rank azyli 236 marek, do Paryża 1 ir. 75 centymów 
czyli 413 marek. Przedmioty cięższe podlegają opłatom nieco 
wyższym. Przesyłki di a poczty lotniczej można nadawać w 
każdym urzędzie pocztowym. Urzędy wysyłają je zwykłą 
drogą pocztową do Warszawy, jako punktu zbiorczego dla 
przesyłek lotniczych. Za opłatą dalszą 50 marek w znaczkach 
pocztowych można nadawać każdą przesyłkę jako pośpieszną.

Odloty z Warszawy i przyloty do Warszawy będą się od­
bywać codziennie o godzinie 1 po południu, o ile warunki 
atmosferyczne nie staną tętnu na przeszkodzie.

Przeloty będą przerywane w Pradze, tak, że narazić 
przesyłki z  Warszawy do Paryża nadejdą dopiero drugiego 
dania o odz. 3 min. 30 po południu.

W  miesiącach następnych będą uskutecznione przeloty^ 1 
Warszawy do Paryża i odwrotnie w Jednym ciągu i w je­
dnym dniu.

— Puck. Na rzecz Tow. Czytelni Ludowej w Pucku ode­
brałem: 20 000 mikp. od p. Bazylego Adolpha w Pucku, 44S0 
irrkp. z kol cudy u p. Klobby w Brudzewie, 9375 mfcp. od Sto­
warzyszenia Urzędników i „Sokoła“ w Pucku zamiast kwia­
tów na trumnę śp. Jana Twiejskiego. —  Za powyższe ofiary 
składam serdeczne „Bóg zapłać!“

K®. proboszcz Fittkau.

- »  Z Wejherowa donoszą nam: Pod względem ilości te- j 
wanzystw, o charakterze kulturalno-oświatowym i społecz­
nym Wejherowo nie stanie na ostatniem miejscu. Nie wszyst­
kie jednak towarzystwa są żywotne, nielktóre śpią snem spra­
wiedliwego, mimo wielkiej aktualności swych zadań i kaniecz- 
ucśoi pracy. Do najżywotniejszych należy niewątpliwie T. 
C. L., rozwijające się znakomicie pod kierownictwem ks. Par- 
tyki. W  krótkim czasie zdołało ono zorganizować dużą bi­
bliotekę miejska, z której korzystają setki czytelników ze , 
wszystkich sfer społeczeństwa, a prócz tego zorganizowało 
cały szereg bibliotek po wsiach po w. wejlierowskiego. to ­
warzystwo również ■nosi się z myślą otwarcia w najbliższym 
czasie drugiego w Polsce Uniwersytetu Ludowego i w tym 
celu nabyło już grunt i budynki w pobliskiej wsi' Rofczewie. 
Obecnie zorganizowano z ramienia towarzystwa »Kurs P‘ r-̂ ~ 
gotewawozy“  dla chłopców, zamierzających wstąpić do szkol 
Średnich i przygotowuje się cały cykl odczytów popularnych 
z najrozmaitszych dziedzin. Również czujnem jest Tow. c z y ­
telni Ludowych przy urządzaniu każdej uroczystości n a »  o- 
wej i przy każdej sposobności śpieszy z pomocą innym to­
warzystwom jak rap. harcerzom, którym ustąpiło salę dla za­
bawy. ' O ile więc szybkim krokiem postępuje naprzód spol­
szczenie naszego miasta, to w wielkiej mierze zawdzlęczyć to 
należy właśnie działalneści T. C. L. W  jego ślad wstępuje 
„Tow . Przyjaciół sceny“ , uświetniające występami siwem 
wieczorki, które w swoim repertuarze prócz całego szeregu 
drobnych komedyjek i dtamacików ma sztoki takich autorów, 
juk Al. Fredry i Rydla. A  gra amatorów jest niepoślednia. 
To też podczas przedstawień daje się odczuć nieraz prawdzi­
w y  entuzjazm, a nawet łzy. Ostatnio wystawiło T*w . «a  do­
chód komitetu „Ratujcie dzieci“  „Gwiazdę Syberii“ , _*a wie­
czorku styczniowym „X. Pawiki?“ , a na swej zabawie „ W1 
blizny“ Fredry. Z towarzystw młodzieży na s»«*«S©.*ą uwa­
gę zasługuje organizacja harcerstwa, obejmujące cztery 
ny męskie i dwie żeńskie. Szkoda tylko, że do orga»wa«H 
tej garnie się głównie młodeież szkolna. Robiono wprawdzie 
usiłowania stworzeria drużyn pozaazkodayoii. lec® datą« »7  7 
one bezskuteczne. . nA

Nic pomyślało dotąd miasto nasze o zorganizowanie u a" 
dzio.lu Tow. Krajoznawczego. A tak wiele dałoby się tu zro­
bić! Wszak Wejherowo — to miejscowość klimatyczna^ po­
siadająca i zdrowe powietrze i prześliczne położenie, «tonu 
przejezdnych przesuwają się tu szczególnie latem, wiele wy-

Zbliżenie franaisko-sowieckie.
Berł u. (AW ), 20 fi 22. Prasa berBéska ar dalszym 

daga omawia sprawę zbliżenia się irancusko-rosyjsldego 
konstatując, że o łle rządowe sfery francuskie starają się 
osłabić wrażenie pertraktacji o tyle koła sowieckie co­
raz wyraźniej dają do zrozumienia, Że większą wazę 
przypisują do zbliżenia się do Francji, niż porozumienia 
się z Anglj:? I Niemcami. Organ wielkich przemysłow­
ców „Der Tag“ w wydaniu wieczoraem konstatuje, że 
pewne koła niemieckie opierają się zrozumieniem tezo

faktu, nie mogąc lub nie chcąc mwamieć poetykę | ro­
zumowania Lenina. Bolszewicy Uczą się wyłączne z si­
łą, widzą w Franek jedyne państwo, które jest w stanie 
dać Rosji realne korzyść!. Nadto wskutek oddalenia ge­
ograficznego Francja nie jest dla Rosi niebezpieczną. 
Niemcy natoniast muszą się znaleść tak czy owak wśród 
przyjaciół Rosji, a o ileby czynili w tym k erunku wstrę­
ty, to bagnety francuskie zdołałyby je poskromić.

Z r 6wb skład Sirsel
Pary*, 19 TL PAT. (Havas). JMatón" donosi, fi nuę- 

&tysok»s»nK«a totMRteia wykryła w Namy sio wicach no­
wy potajemny s&i«4 brook '¿¡udezksto oł ku 8 cięż- 
kich dział i i  dział potowych.

Issfsrsscla pmd&sfąpsis 22 IsSsggT
Londyn, 20 II. PAT, (Radio). W  sferach dobrze po-

informowanych uważają, \t rzątd am&Jfcłstel życzył by 
sobie, by koniereucja rźecsoisnawoów otwarta zastała 
w  dniu 22 fam. uważając za iwpełflte możliwe przyby­
cie w tym temrhrie rzeczoznawców włoskich, beigej- 
sfeish 1 japońskich i z drugiej strony biorąc też pod uwa­
gę, iż przedstawiciele państw Małej Buten ty mogliby 
być wybrani z pośród członków tondyńsldch poselstw 
tych państw.

Stosunki Essfi weksc CatSEl
Paryż, 19 IT. PAT. (Havas), Na podstawie informa­

cji z Moskwy podkomisja dla poczynienia przygotowań 
do konferencji genueńskiej, wybrana przez W dk  
(Wszechrosyjski centralny komitet wykonawczy) usta­
liła w głównych zarysach żądania Rosji, które będą na 
konferencji przeciwstawione żądaniom państw zaeiKxl- 
mich. Zdaniem podkomisji tej, Rosja, w myśl traktatu 
wersalskiego ma prawo domagać sie od Niemiec od­
szkodowań, następnie zaś zwrotu wszelkich sum, na- 
leźących do obywatel rosyjskich, które były złożone 
w bankach zachodnich. Podobnie miałaby być zwró­
cona fiota rosyjska. Rosja gotowa byłaby uznać dłu­
gi rządu poprzedniego, natomiast zdecydowana jest sta­
nowczo odmówić zwrotu byłym właścicielom prywat­
nym tych fabryk, które już zostały uspołecznione. Co 
do wypłaty odszkodowań właścicielom fabryk, to mo­
głaby być zawarta specjalna w tej sprawie umowa, łub 
też właściciele cl mogilby otrzymać daleko Mące kon­
cesje na założenie nowych przedsiębiorstw w Rosji

Imm Bosieef.

cieozek do. nas zagląda, a niema, ktoby się niemi zajął. Ale 
może i ten brak wkrótce będzie usunięty.

—  Kościerzyna (Aresztowanie). Prz5’ przeprowadzonej 
rewizji w hotelu dworcowym w dniu 11 bm. przez tutejszą 
policję państwową napodkano na dwóch żydków i jedną ży ­
dówkę z Warszawy. Dlatego, iż osoby urzędn. wydały się 
podejrzane, pizeprowadzono rewizję ich bagażu, która też nie 
była bezcelowa. Znaleziono 66 par pończoch, 38 kg. sacharyny 
4 składki haftu, 1 szczotkę i 84 metr materii jedwabnej. W szy­
stko obłożono aresztem, a żydków zasądzono w tutejszym 
wiezieniu. Podczas rewizji wcisnął jeden z żydów starszemu 
wywiadowcy Klsmsportowi jedną tysiąc markowkę niem. 
waluty do kieszeni, lecz p. Klemsport sprawę skierował do 
sądu, za co ich czeka osobna kara za przekupstwo. Nad­
mienia się, że owi żydzi byli już cztery razy w Kościerzynie 
i zawsze udało im się szczęśliwie wyjechać.

—  Grudziądz, 15 II 22. W  ostatniej korespondencji z Gru­
dziądza wyraziłam życzenia zbożne inteligencji miejscowej, 
jak również w całym szeregu wiadomości, podanych w „Ga­
zecie Gdańskiej“ i naszego bruku i wskazywałem na zabiegi 
niemieckich „patriotów“ , zgrupowanych w „DeuŁschtums- 
bund‘zie“  około utrzymania żywiołu pruskiego na Pomorzu, 
około podtrzymania ducha niemieckiego. —* Podscreślałem po­
trzebę wszczęcia akcji przeciwległej, któraby sparaliżowała 
zabiegi germańskie.

Nie zapominajmy, że między wojującym germanizimem a 
polskością stan walki kuitoralnei trwa od zarania naszych 
dziejów i że chwilowe wojny to tylko epizod krwawy więk­
szego zmagania się. —  Nie niraiej jednak co do skutków, wal­
ka dwóch kultur, pojęć o wpływy* nad duszą polską jest do­
niosłą i w rezultacie powodującą mniejsze lub większe szczer­
by w umysłowości naszej.

Trzeba się otrząsnąć z marazmu i wypowiedzieć watkę, 
acaktówiek bezkrwawą, jednak w stopniu nieróżnie większym 
decydującą o naszym przyszłymi rozwoju jalco narodu, wresz­
cie państwa niepodległego.  ̂ ,

Walkę tę pojmuje tak Towarzystwo Obrony. Kresów ^a- 
dwdmich. * _

Na poniedziaBoowym zebraniu delegatów powiatowego To­
warzystwo Obrony Kresów w Grudziądzu wskazywano  ̂na 
wysoce wzmożoną działalność „Deutschtornsbundu“ , kitory 
przy silnam poparciu państwa niemieckiego, urządza koncerty, 
sprowadza pierwszorzędne siły, aby podtrzymać u nas pla­
cówki niemiedkie, ducha junkierskiego.

Towarzystwo powyższe przez usta swoich referentów 
wskazywało na to niebezpieczeństwo i wciąż nawołuje spo­
łeczeństwo do zasmolenia wysiłków celem konkurowania z 
zamierzeataKi Hieni;ecldemi. Ztdaaie ugruntowania furadamMi- 
taw «airootowec« iv. ba *ie yrzestoje być ani «a  chwuę za«a- 
“ tow ęiorw3eor*ęd*»eo z«a*zo*ia.

Jakież środki »rowadzą do uodporaiwdi was przeełwk» 
sVus»i» »Jim Prec^swsśtystkJ©** iatt. Jê st to
>dy«y oeyraHtk, który stworzy żyw y wał, 4 •  którym rozbiją
ię tale obcysh woływów . ,

Zebranie delegatów p»wiatowre®» Tow. Borany Kresów 
o  wzięło cały szereg decyzyj doniosłej wagi.

Zarządosie wybory do Rady Naczelnej dały następujący 
Vynik: pp. dyr. Czapliński, Wawrzyhkowslki, dr. Maj z Gru- 
iciacLa, dr. Michejda z  Torunia, prof. Dziedzic z Chełmna.

Ruchliwy „Sokół“  grudziądzki idzie za przykładem miast 
¡alej Polski —  iiworzy boisko. Z należytym uznaniem i z

Rzym, 20 U. PAT: (Havas). „Messagere“ w yraź» 
żdzhyletii« % powodu, 14 poważa«» większość oówiad- 
ozyła aię przectwńw F>oac»nlesTtit Dz.e-onik sądzi, 14 a 
teiio powodu Jest mało prawdopodobne«!, aby Boaro- 
miemu powierzona została ponownie misja utworze­
nia nowego Kabinetu, „Messagera“ dodaje, iż przesSe- 
ule obecne nastąpiło na Ue gospodairczem.

Lćodyu. 19 U. PAT. (Radio). Donoszą to z Rzym«, 
iż prawdopodobnie Bonoma otrzyma ponownie misję 
utworzenia gabinofcu, ponieważ opozycja zwraca się ule 
przeciwko niesmu, lecz przeciwko ministrowi spraw 
zagranicznych deila Torecie oraz przeciwko minktro- 
w i ¡ratttllu, Belottiemu,_________

Oinawa ?sfewsko»ni8i!!*8slis,
Ryffa, 19 II. (PA T ). Przewodniczący niemiecko-

łotewskiej komisji do spraw handlowych, wiceminister 
spr. zagranicznych, Aibat w  wywiadzie, udzielonym 
korespondentowi jednego z pism ryskich, oświadczył, 
tż lada dzień należy oczekiwać podpisania niemiecko- 
łotewskiej umowy handlowej.

Z a jr z e n ia  w t e f t w l s .
Ryga, 19 II. (PAT). Prasa tutejsza donosi, i i  uteifa-

wno przyszło do rozruchów robotniczych w  Moskwie. 
Robotnicy w liczbie kilkunastu tysięcy zaprotestowali 
przeciwko zarządzonym do sowietów wyborom i do- 
inasrali się dopuszczenia do tych wyborów wszystkich 
obywateli. Po bura;iwym wiecu, zebrani słormiiiowall 
pochód, który z plakatami „Precz z obcymi sowietami, 
niech żyją swobodne wybory do sowietów“ demon­
strował przed gmachami rządowym i

Rleirscf plącą.
Paryż, 19 II. PAT. (Havas). Donoszą urzędowo, tt

Niemcy wpłaciły ratę w wysokości 31 miłą. mik. na po­
czet sum, mających stosownie do decyzji komereocji 
w Cannes, być wypłaconemi co 10 dni.

wydajną pomocą należy przyjść tej organizacji, która wcteSa 
w ksztaitjr realną zasadę: „W  zdrowym cieie zoram

Społeczeństwo nasze, tak mato dbające o fizyczne wycho­
wanie młodzieży i tak szalenie wyprzedzone przez mne na­
rody w dziedzinie kształcenia sprawności ciała, winno z całym 
poparciem, na jakie je stać, otoczyć opieką wszystkie poczy- 
na.nia w tym kicnkiku. „Sokół“  grudiZ-iądzki rocawija si-ę i sta* 
nowi już jedną z poważniejszych organizacyj na Pomorzu. 
Powinniśmy dążyć do stworzenia równowagi między ciałem a 
duchem. Organizacje sportowe to zadanie spełnią, o He n ie «» 
zainteresuje się szerszy ogół społeczeństwa.

W  ubiegły piątek odbyło się zebranie u prezydenta mia­
sta, gdzie przedstawiciele miejscowego społeczeństwa, oraz 
reprezentanci władz wojskowych omawiali potrzebę stworze­
nia KamitffSi Wychowania Fizycznego.

Idea więc kultywowania ciafa z duchem znajduje coraz 
większe zrozumienie wśród szerokich warstw. Poczynaniom 
tym tylko należy przytkiasnąć. Żle by jednak było, iżby tylko 
na oklaskach się skończyło. Oklaski winne wywołać zapal,
a zapał stworzyć czyn. _

Jeśli już mowa o czynie i oklaskach, to jedno i drugie ob­
serwowaliśmy w Teatrze Pomorskim na premierze: „Wesela 
Wyspiańskiego. Gzyn, inaczej fakt wystawienia na deskach 
miejscowej sceny arcydzieła naszej literatury, w dodatku z 
należytym piett'zmem, jakie ten dramat wymaga, oprócz tego 
z wysokim zrozumieniem odczuciem przez cały zespół arty­
stów — nic dziwnego, że wsrwołał burzę oklasków.

W  rocznikach tego teatru dzień 14 lutego winien być u- 
pamśetniony, bowiem ściany przybytku grudzia.dk¡ego Meloo- 
meny nie mieściły w sobie dotychczas tyki gości. Nic dziw­
nego, że Teatr Pomorski wystąpił tak „galowo“ , bowiem był 
to „Dzień Aktora polskiego“ .

Uroczystość ta zakończyła się zwyczajem ogólnie w kar­
nawale przyjętym — tańcami, kabaretem, muzyką w cukierni 
„W  i ełkopel a uk a“ .

Wszystko tańczy, skacze •— więc i ceny artykułów spo­
żywczych tym samym ogarnięte są szasera. Psychoza kar­
nawałowa. Wczoraj jeszcze baebenek dwufuntowy chleba 
kosztował 100 marek, a dziś już 130. _

Cala nadzieja, że koniec karnawału się zb.iża, wiec na­
reszcie podskoki tego rodzaju nie będą... usprawiedliwione.

Kończąc kronikę grudziądzką nie mogę się oprzeć uczuciu 
wypowiedzenia swego wstydu, iż Grudziądz został wyprze­
dzony przez Wąbrzeźno. Jak słuchać, urządza się tam w y­
stawa dzieł artystów malarzy tej miary co Wodziinowsld, 
Tetmajer, Stasiak. Rumiosioc raie oblewa tom większy, iż 
rated aw ** w ostatniej korespowdemoji pisaiem o potrzebie za- 
tuicjwwaaia czrago« podoba*!« u *as. Ale to tylko rumieniec 
tokralny, promienieję radością aatamlast, iż na całość Pomorza 
»ie  składa się feylk« ©rudieiąde.

U nas j*s»c*e, (*. J. w  Grudiriatei) mówiąc stowam: 
ataeu: „C iew *« wszędzie, »łuafe« wszędzie“ ! (jot.)

__ Kowalewo. Rada miejska wybrała sekretarza taruń-
sinej policji krywinalraoj p. Kiichlera, mieszkającego w  Podgó­
rzu birmistrzem naszego miasta.

* Gmina Polska w W . M. Gdańsku broni praw pol­
skie! mniejszości narodowej na całym terenie W . M- 
Zapisujcie sie w poczet członków* Gminy. Biuro znaj­
duje sie przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, po­
kój nr. 28, na parterze), otwarte od 9— 12 i od 2—4.



.GAZETA GDAŃSKA*1 32-«» LUTEGO TO2.Ł

Dział handlow y i gospodarczy.
R y n o k  t o w a r o w y  w  G * * a A s k « i .

Sprawozdanie Lr my Bieber i Eicke, w Gdańsku, 
Hunderasse.
[Wosk Japoński wszystkie Cray zaimki nrk. 88,—
jCerayna biała 54/56* tuk. ¿5.50
Cereeyna iólta 54/56* 24,50
fWoek z Carnartby tłusty i szary mk. 75,—
IWosk ziemny najprzedniejszy mk. 13,—
(Amerykańska parafina w tabliczkach biała mk. 14,50 
A Car Agar w szwach Kobe I mk. 340,—
Guma arabska cordofan natur mk. 51,—
Szelak TN pomarańczowy mk. 330,—
Guma tranganth Wood mk. 210
Guma tranganth biała mk. 600,—
Guma benzoe Palanrbang stosownie d. jakości

mk. 70—80
Gama benzoe Sumatra mk. 430,—
Gama myrrhae nat, preesfema mk. 140,—
Guma accrcńdes czerwona, gruba mk. 22,50
Guma accroides żółta mk. 84,—
Guma olibamrm, jasna •». mk. 130,—
Guma ol banum w kawałkach mk. 105,—
Guma mastix mk. 220,—*

Ceny bez gwarancji za 100 kg. cif Gdańsk obliczone 
na podstawie 1 dolar =  ntk. 200.

Sprawozdanie rynkowe. Na rynku wosku tendencja ' 
była naogół bardzo mocna, żądania natomiast w obcej , 
walucie były w porównaniu z tygodniem ubiegłym bez 
zmiany. Po długim czasie nastąpił popyt na paraf nę, 
spowodowany brakiem tego towaru w Hamburgu. U- 
trzymuje się jednak, że dowozy powiększą sie w naj­
bliższym czasie, co spowoduje zniżkę tych cen. Jeszcze 
zawsze jest popyt na parafinę amerykańską jeszcze 
większy aniżeli mi polską. — Usposobienie dla szelaku 
jest coraz silniejsze, oferty cif Gdańsk wymienia sie po 
sh 350/—. Z powodu znacznego popytu podskoczyły 
ceny za Agar Agar Kobe I o 15—20 procent Zwyżka 
ta spowodowana została sÄnem usposobieniem dla no­
wych zbiorów, z których pierwsze part Je już nadcho­
dzą. Na ogół usposobienie na rynku różnych gatunków 
gum było spokojne, ceny poszły *  powodu zwyżki kursu 
dewiz nieco w  górą. Znaczniejszych tranzakcyj doko­
nano w  gunrie arabskiej.

Chemikalia '  ̂ >
Kwas acetyJsałieyłowy oryginalny «Heyden“

mk. 285,—
Kwas acetyłsałicowy inne marki mk. 275,—
Antypyryna „Gwiazda“ albo „Lew“ 720,—

antypyryma mk. 110,—  
Argentum proteinicom D A B V  mk. mk.335,—
Aspiryna w proszku „Beyer“ mk. 800,—
Aspiryna w  tabL w  Jóżnezn opakowaniu bez band

mk. 19,—
'Aspiryna w  tabL w  dobrem opakowaniu bez band.

mk. 27,—
Bismuth snbnJtricnm D A B Y  mk* 290«—
Bismuth subg. D A U V mk* 890,—
Borax crist mk. ? V—, borax poL mk. 33,50
Acidum bortcum w łuskach albo proszku mk, 67,—  
Chinin hydrochioricum Ph. G. 2 oryginał Böhringer

mk. 6200,—
Coffein purum 1800,—, sole ko.’eh.cwe mk. 830,—  
Guayacol carbonicum D A ?  V mk. 910,—
Kexamethylentetarmm D A B Y  mk. 265,—
Hydrochinon tcchn. czyst „ mk. 360,—

partes. D Ä B V  mk. 385.—  
Jodom kal. mk. 1500, Jodom resubl. Ą*dc- 1800
Calium brom, crtet albo pułv. albo troubL D V

mk. 55,—*
Bromnatrium otk* 62«—
Calitrm permangan. małe teryszt. D A B V mk. 60,—
Phenacetina oryginalna „Beyer“ nłk. 560.—

ph-enolphtaJein mk. 290,—
Pyramidon prawdz. oryg. „Höchst“ mk. 1800

surogat pyramid. mk. 1600
Salol D A B Y  200, subJimat biały w proszku

99/100 % mk. 310,—  
Veronal oryg. „Höchst“ mk. 1200
Veronal surogat D A B V mk* 1200
Theobrornin purum mk* 200,
Theobromin natr. salicylioum mk. 950,—

Ceny bez gwarancji za 1 kg. obliczone na podstawie 
1 dolar =  200 mk., d i Gdańsk, prompt załadowanie w  
Hamburgu.

Sprawozdanie rynkowe. W  ostatnim tygodniu nastą­
piła dla wszystkich chemśkalji farmaceutycznych dość 
znaczna zwyżka. Niemal co dzień podwyższały fabryki 
swoje ceny, w skutkach czego kupcy podwyższali z ko­
nieczności ceny na towar znajdujący się na składzie. 
Spekulanci poczynili dość znaczne zakupy, aby je zma­
gazynować. Uczą oni bowiem z tern, że z dostawami 
reparacyjnemi dla koalicji Niemcy będą musiały dostar­
czyć pewnych ilości chemikaiji farmaceutycznych tak, że 
niemiecki przemysł farmaceutyczny będzie mógł dostar­
czyć handlowi tylko ograniczoną ilość towaru. Wyraźną 
zwyżkę cen należy stwierdzić na aspirynę pu!v., pyra­
midon. salol i veronal (surogat). który dziś już tyle ko­
sztuje jak veronad. Usposobienie dla menthol u jest na­
dal mocne; w Hamburgu notowano za ten towar sh. 
24/—  per Ib. Oferty cif są jeszcze wyższe. Rynek oleju 
miętowego jest natomiast spokojny, towar ten notowano 
po sh 6/— . Podaż amerykańskiego oleju miętowego 
po stosunkowo niskich cenach jest dość znaczna. Uspo­
sobienie dla kamfory japońskiej jest znów nieco mocniej­
sze. W  Hamburgu notowano sh 4/9 per łb. Z Londynu 
ł Japonji donoszą o bardzo mocnem usposobieniu dla te­
go artykułu. ___________

Niektóre »Treeoół* traktatu kmdlewegO  
polskO'francutKkgo.

Pan K. Smogorzewski donosi z Poryża:
\ Teafctat zaczyna się klauzulą największego upraywflejo- 

to m am y , że gdyby. Jakikolwiek łuny kraj uzyskał

we Franci lub w Poteee wieka«« przywileje od tych. które 
konwencja przyznaje wwozowi francuskiemu do Polski lub 
odwrotni« to Francja od Potoki łub Polska od Franci miała­
by prawo zażądać tych aamych przywilejów.

Wszystkie przywileje dotyczą tyyłko produktów po cho­
dzących z drwu krajów zainteresowany«*. AJe ponieważ 
Francja ma w swoich portach .Marsylia, Hawr. i Bordeaux) 
wielkie rynki towarów kolonialnych, przeto art. 1-azy kon­
wencji rozszerza również korzyści wypływające z kou/wenc# 
aa pewne artykuły pochodzenia zamorskiego, artykuły wy­
łącznie spożywcze, pod warunkiem Jednak, że będą one 
wwożone do Polski tylko przez firmy francuskie I potekie. 
Wszystkie artykuły powyżsa* wyliczone są w „Liście D" 
załączonej do konwencji, chodzi tu o kawę. herbatę, kakao, 
wartilję, pieprz Wp.

Następnie konwencja zawiera szereg postanowień w 
myśl których Francja f Polska przyznają sobie nawzajem 
ustępstwa od «tych taryf celnych. Dzięki różnym taryfom 
celnym konwencja przewiduje trzy listy towarów, a mia­
nowicie: „Listę A“, zawierającą 110 pozycyi gdzie wyliczo­
ne są wszystkie przedmioty wywozu francuskiego do Potoki, 
wraz z procentem ustępstwa od potoki ej taryfy celnej; „Li­
stę B“ zawierającą 49 poBoyc# wywozu polskiego do Francji, 
dla którego Francja przyznaje nam taryfę minimalną; wreszcie 
„Listę C“* zawierają crałerdoieid kilka pozycyi wywozu pol­
skiego do Franci, dla którego Francja przyznaje nam tytko 
mniejsze lub większe odstępstwo od różnicy pomiędzy 
dwiema siweml taryfami.

Z „Listy A" tylko 7 pozycjom przyznaliśmy nóżkę 50 
proc. od naszej taryfy celnej. Dotyczy to pasztetów, win 
zwykłych i szampańskich; konserw z ryb marynowanych 
w oliwi«; likierów, wódek I koniaków; sacharyny. Filmom 
Idoemafeoeraficanym przyznaliśmy 45 proc- a automobilom, 
motocyklom, mydłom (tylko luksusowym), kaloszom, tyto­
niowi, materjom jedwabnym 1 pewnym produktom farmaceu­
tycznym 40 proc ustępstwa. Pozostałe produkty cieszyć się 
będą ustępstwom 20—35 proc.

Co do wta i likierów, to ustępstwo 50 proc jest Jeszcze 
bardzo wysokim nnurem. Dotychczas do od jednej butel­
ki wina azerwonoeo wartości & łr. wynosiło 20 Ir, a po 
wejście w tycie konwencji do owe będzie )M®aze dwuk.ro*- 
ttfe przewyższać Istotną wartość but oíd wina. Nawe* więc 
nasze następstwa, za prohoWcyjne.

Naszych ptzamysłówców I kupców najbardziej będą nie­
wątpliwie Interesowały ustępstwa, dotyczące tych produk­
tów, które Polska rćwnfeż produkuje. Powiedźmy mirażu, 
11 wejście w życie konwencji handlowej francusko-polskiej 
stworzy istotnie pewną konkurencję naszemu przemysło­
wi tkackiemu 1 grrLsrsklema. Otóż w tej dziedzinie przy­
znajemy Francji zniżki minimalne, a mianowicie od mażerjl 
bawełnianych 25 proc- od meter* wełnianych 30 proc, od 
bielizny, kostiumów 1 kapeluszy 25 proc- od rękawiczek 
skórzanych, obuwia I wyrobów ze skóry 35; od siodeł I pa­
sów transmisyjnych 30 proc. Ponadto „Lista A" obejmuje 
cały szereg towarów, których obecnie do Polski wwozić rde 
wełno. Dla tych towarów pnzerwfcłzłano pewn« kontyngen­
ty, które zawiera poufny załącznik do konwencji

„Lista B“ zawiera. Jak mówiliśmy, 49 pozycyi wywozu 
polskiego do Francji, korzystającego z taryfy minimalnej. Do­
dać wypada. Iż w 34 wypadkach taryfa ta Jest o 75 proc 
niższa od taryfy oeóinej. L;s*a podwyższa obejmuje głów­
ne artykuły naszego wywozu, Jak naftę I Jef produkty, drze­
wo wszelkich gatunków, «ferogaclznę, drób, jaja, masło. Ja­
rzyny, ziemniaki, chmiel, nasiona buraczane, szczecinę, kroch­
mal, mączkę kartoflaną, cykorię, kazeinę Ma».

Na ,Liści* C“ widnieje czterdzieści kilka pozycyi które 
korzystają. Jak wiadomo, z redukcji różnicy pomiędzy dwie­
ma taryfami franeusklemł. Zniżki te wynoszą przeważnie od 
25 do 50 proc Na liście tef widnieją wódki (50 proc), meble 
gięte, maszyny włókiennicze, wyroby frażetowskie, motory 
spalinowe, przędza wełniana i bawełniana (25 proc) Md.

Warto takie przytoczyć tu niektóre z przepisów ogólnych, 
Jalde zawiera konwencja handlowa. A więc w razie zbyt po­
ważnej konkurencji w danej branży, art 3 upoważnia każdą 
stronę do ewentualnego podniesienia mnożnika; art 4 Idzie 
'jeszcze dalei 1 przewiduje nawet zupełny zakaz przywozu 
■danego produktu.

Art. 11 przewiduje niezbędność świadec/twa pochodzenia 
wystawionego przez Izby handlowe kraju, którego eksporter
'Jest obywatelem 1 poświadczonego przez władze konsul ¡u ne 
kraju, do którego dany produkt ma być wwieziony.

Dalej artykuły 12, 13 I 14 maia na oclu uchronić obie 
strony od nielojalnej konkurencji, przyozom ostatni artykuł 
•postanawia, że w przeciągu 6 miesięcy od podpisania kon­
wencji handlowej Francja i Polska zawrą konwencję w spra­
wie opieki patentów, marek przemysłowych 1 modeli.

W  artykule 19 Polska zobowiązała się, że w miarę możli­
wości będzie faworyzować francuskie Hoje okrętowe dla 
przewozu swoich emigrantów.

Wreszcie art. 20 ostatni, postanawia, że konwencja wej­
dzie w życie w ośm dni po zawiadomieniu rządu francu­
skiego przez rząd polski o ratyfikowaniu Jej przez Sejm polski.

Układ naftowy był, Jak wiadomo, dużą trudnością w ro­
kowaniach polsko-francuskich rok temu. W  sprawie tej per­
traktował z p. Pincenau, kierownikiem urzędu naftowego przy 
franenskiem Min. trzem. i handlu, p. Bernard Diamand- spe­
cjalny delegat rządu polskiego. Rokowania te faktycznie 
ukończyły się w końcu maja r. z.; od tego czasu układ nafto­
wy jest gotów.__W  układzie tym oba rządy stwierdzają, iż
zwiększenie produkcji i rafinowania nafty w Polsce leży w 
ich wspólnym interesie. Polska ze swej strony musiała wziąć 
pod uwagę oprocentowanie kapitałów francuskich, Inwesto­
wanych w polskim przemyśle naftowym; musiafa więc się 
zgodzić na warunki, umożliwiające inwestycje nowych kapi­
tałów i ogólny rozwój naszego przemysłu naftowego. Układ 
naftowy nadaje więc kapitalistom francuskim statut prawny, 
gwarantuje im swobodę wywozu nafty i jej produktów, oraz 
w zmacanym stopniu zapewnia Im roaporządzalność dewiza­
mi; układ zobowiązuje rząd polski do zwrócenia przemy­
słowcom zarekwirowanych cystern 1 do ułatwiania budowy 
przewodów dla transportowania ropy naftowej; co się tyczy 
podatków, to układ gwarantuje przemysłowi naftowemu w 
Polsce takie traktowanie, jakiem cieszyć się będzie najwięcej 
uprzywilejowany przemysł w Polsce,

Układ dwustronny czyli bilateralny dotyczy dóbr, pf»w I 
interesów francuskich w Polsce I polskich we FrancJL Z na­
tury rzeczy w podpisaniu tego okładu więcej była zaintero* 
sowana Francja niż Polską. Układ ten ma na ortu uregulo­
wanie I ułatwieni* kk w idący i najróżnorodniejszych spraw I 
zatargów prywatnych, Jak restytucje, koncesje, sefcweaśry ftp. 
Dotychczas każdy wypadek musiał być załatwiany Indywi­
dualnie na drodze dyplomatycznej. Dziś sprawy tego rodzaju 
będą na lat wlane przez władze danego krain aa podstawia 
postanowień układa.

Ostatnio towary łódzkie poszły znacznie w górę. Przędza 
bardzo zdrożała 1 staje się przedmiotem paska. W  ubiegłym 
tygodniu wielu kupców rumuńskich poczyniło tu znaczne za­
kupy. Większość tych zakupów finansował bank mołdawski. 
Rumuńscy kupcy kupują tańszy towar bawełniany oraz tryko­
towy i pończoszniczy, płacąc gotówką. Bawi tu też kilku­
nastu kupców z Wiednia, którzy poczynili większą ilość za­
kupów dla Jugoslawl I Bułgar#. Towar ten Jest wywożony 
na tranzyt, to znaczy, by uniknąć podwójnej opłaty, składany 
Jest na komorze we Wiedniu i wysyłany do Jugosławii i Buł­
garii. Na rynku manufakturowym przędza numery niskie be« 
zmian. Wysokie znacznie podrożały. Numer 10 — 2100, ar. 
16 — 2350, nr. 20 — 2650, nr. 24 — 2750, nr. 16 — 2800, nr. 30
— 2900, nr. 32 — 3500, za 1 kg. Krośniak wąski 75 cm. — 
500 mk., 90 cm. 625 mk., płótno bułgarskie 90 cm. 656, mada­
polán 566, madapolán nr. 600 — 900, oksfort drukowany 440
— 550, kretonowy 475- 530 mk. za 1 metr.
x Na podstawie urzędowych notowań przedstawia sfę dowó« 
surowca do fabryk łódzkich za rok 1921 w następujących cy­
frach:

W plerwszem półroczu Ł J. od stycznia do końca czerwca 
1921 roku nadeszło do Łodzi koleją: bawełny 18 514 940 kg„ 
wełny 6 586 900 kg- czy« w wagonach z górą 2300 wag. W  
półroczu drugiem od Hpca do końca grudnia 1921 roku nade­
szło wełny 6 399 317 kg- bawełny 21 590 485 kg., czyli wago­
nów 2760. Razem więc Łódź przerobiła w ubiegłym roku ba­
wełny 40 105 425 kg- wełny 12 986 217 kg. Notowania po­
wyższe obejmuje tylko ilości surowca wyładowane na stacjach 
Łodzi, a więc bez uwzględnienia fabryk w Zgierzu, Pabiani­
cach 1 Tomaszowi«.

Ceny żelaza w Rosji na wolnym rynku za pud: Blacha da­
chowa w arkuszach 18—20 funtów 600 000 rubli, 10—18 funt. 
900 000, 9—10 funt 1 100 000 do 1 200 000, żelazo 400 000, Że­
lazo okrętowe 520—600 000, fasowane 300—700 000, cynkowa 
2 500 000, gwoździe 500 000—1 600 000, drut 600 000—1 000 000, 
ołów 700 000 cynk 400 000, cyna 4 200 000, miedź w arkuszach 
2 600 000. Cen urzędowych na styczeń ł luty niema. Sól: ce­
na średnia urzędowa 330 000 za pud, rynkowa 480 000, oczysz­
czona 680 000, antracyt płytowy na rynku 60 000, cena urzę­
dowa 49 000, brykiety cena urzędowa 22 600, koks 73 500—« 
76 000, benzyna 700 000 za pud.

Na giełdzie cena żyta za pud 1 320 000, pszenica 1 575 000. 
owsa 800 000, siana 650 000, kartofli 400 000.

Utworzyło się w SwlccUi Tow. z o. p. pod firmą „Optima".
Pierwsza Pomorska Fabryka atramentu, tuszu, laku, gumy Itd- 
które przejęło drogą kupna firmę „Atrament Polski“ T. z o. p. 
w likwidacji. Kapitał zakładowy nowej Spółki wynosi 4 mtJ- 
ny marek Zarząd tejże stanowią pp.: Ludwik Rządkowskl 
I Władysław Clżnickl Jako dyrektorzy I p. Szymon Ciinicki 
jako prokurent. Firma produkuje wszelkiego rodzaju atramen­
ty, tusze, laki do pieczętowania listów 1 gumy biurowe. W  
projekcie jest otworzenie dalszych oddziałów dla fabrykacji 
ołówków, farb akwarelowych I olejnych, pasty na obuwie 1 in­
nych przetworów chemicznych.

Eksploatacja państwowych kopalń węgla w Zagłębiu Do* 
oocklm wydała w styczniu 39 ndljonów pudów czyli 65% 
produkcji grudnłoweL _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z polskiego rynku drzewnego. Drzewo 1 metr kubiozny 
sosnowe w podaży 14 000 mk. franco wagon stacja załado­
wania, deski obrzynane sosnowe 1 mtr. 13 000, takież sama 
desie toki e 12 000, nłeobrzynane i niesortowane 10 000, okrą- 
glaski sosnowe 4 500—5 500, dobre deski dębowe 24 000, stem­
ple kopalniane 5 000, bloki osikowe 8 000, slepry angielskie 
10X10 3 500, podkłady dębbowe 15X25 cm. 2 500—2 600,

W alne  zehrsn 'a  Iow . afee, w  b . zaborze  pr. i O dań ihai

Towarzyztwo Dzień
Miejsce

(nad) zwyczajnego 
walnego zebrania

T.-A. .Słoma* daw. J- Priwin 

T.-A. Dębienko, młyny, far-

25 2 w Poznaniu, PI. Wolności 
nr. 11 o 4V> po poL

taki i fabryka mebli . . 
Bank Pomorski T.-A.

25 2 w Dębienku o godz 3-doJ.

w Toruniu 27 2 wBydgoszczy ulicaDwor- 
cowa 2 w lokalu Tour.

T. - A. Lubań Fabryka Prze­
tworów Ziemniaczanych

27 2

o 5 po poł.

w Lubanin . • - * * *  

Posener Buchdruckerei und

w Poznaniu w BankuPrzo*
mysłowców o 6 po poł.

YerLgsanjtalt, T.-A* . . 27 2 w Poznaniu ulicaZwierzy- 
nieckaó.o 11 przed poŁ

Gleba, Bank Rolniczy . • 

Fabrvka Portland -lementp

6 3 w Poznaniu ul ca 
Szkolna 11, o4Vt po pot.

T.-A. w We.herowie . . 11 3 w Gdańsku w Danz. Prił. 
Act. Bank o 5 po pot.

Poznań, 20. U. Nieoficjalne notowanie giełdy zbożowej, 
Za 100 Kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz. Ce­
ny dla handlu hurtównego. Żyto 9000, pszenica 12 000 da
13 500, jęczmień brow. 7 900—8 200, mąka żytnia 70% 12 000 
do 13 000, mąka pszena 70% 18 400—19 400, owies 7 900 do
8 200, ospa żytnia 6 200, ospa pszenna 6 300, rzepak 1 rzepik 

17 000—18 OOÔ iemię lniane 15 500—16 500, fasola 10 000—«
12 000,giroch Jadalny 9 500—10 500, wyka 8 000—9 000, sera* 
della 12 000—14 000, tatarka 10 000—11000,pełusaka 8 000 <kl
9 000 Łubin żółty i łubin niebieski 5 000—6 000,

i  ------------- -
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S-A. Warszawskiej Odlewni Maszyn „MotaHtnn“  powięk­
sza kąpet„ł zakładowy o ink. 9 nrtij. do ink, 10 cdlj. drogą 
«mccii oorwych „łtcjii po kłireic tnk. 1125,

Warszaw». 20 IL (AW), Zkmlopîody aa ïyto tendencja
SwyźkowŁ

ZajKitrz«D>owajisle na owie* drani nîjaln*. Zaofiarowani# 
Ktale. jęcsmieó mocny. Dokonano trsSÄskcji: Żyto tranoo 
staci* iwiadowawcss f  600, paaoiitea U  500, gła^dca § śnte- 
dzą i ł  500, ^  _____

Knm i ««w is w « « b« sim.

D e w i z y
21 la

Iw voUv
nłacono

tego
n obro«]«)

żądano

20 lutego
(araedowe)

płacono 1 żądano

dolary » • • • ■ • • 229/10 _ 214.03 214.47
wvp- telegr. n. Londyn -i- — 94655 948,45
Guld. holenderskie — — —
majaki polskie . . . 6,027» — 5.93V» 5.067,
wyplata na Warszawę — 5.96 5,99

„ ,  Poznań . —• 5.91 55*4

B e r l i n ,
Za gotówkę plac. 6,92

20 lutego 1922 r.t 
— Za przekaz płsc, 5.95.

K ars 0 « J «9  fHtsttfiftsMäi
s d»ła 17 Ö 1922 f,

ObJa^H. znaków: p.-popyt o.-ofiarowano, -J—obrotów dokonano.

Papiery otlcfehi». Bank Zwtązfc» I— IX 220 -f-s KwDecSd, 
Potocki 4 Co. 239 •{-; PotawsAofci Ber& fflotnła» 2©3 -f- o; 
Caatmta Skór 260 +  o; Ufeaó 1 250 +  p; Dr. R. May I— TV 
6C0 +  p; Patria <00 +  p; Poza. Ska Drzewna l— IV 600 -j- 
p; Cegielski I— VIII 210 -j-; Hurtownia Związkowa 145 +  ; 
Kurt Drogeryjn# HO +  o: Wytwórnia chamic®» I—U 190 +  
p ; Centrala RoteSłów ISO - f  »'• H »itx*a » 165 -f- a; »W isla“ 
1100 +  p: Żar 750 +  p; Wagon »Ostrowo“  ant stenzpl 
150 -}-; Orient 210 -|- o; Kantrowicz 500 +  p.

Papiery nieoficjalne. Bank Przemysłowców 235—230 +  o; 
Brzeski Anto 175 +  p; Herzfeld Wiktorins 300 +  Pł Ve-nteki 
■510 +  p; Sarmatia I 440 -(- p; II 3S0 +  o; Tkanina 450 
+  p; Hurtownia Skór I 300 +  p; Hurtownia Skór H 240 
do 235 + ;  Pneumatik 150— 160 +  o.

Warszawa, dnia 20 lutego 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

Akcje: Bank Handlowy w  Warszawie I X 3075 - 
.  Kredytowy w Warszawie l-V 2975 - 2975- 
.  Zachodni I V 19 i0 - 2 00 

W arsżi Tow. Fabryki Cukru 20000 - 
L iIpod I-II 3-00 - 3650 - 3575 
Rudzki I-II 2400 - 2500 -
Wielki Piec i Za kf. Ostrowieckie 7025 - 7000 * 7025
Starachowice U l  4825 - 4900 - 4875
Żyrardów 61750 - 62250
Borkowski I-V I3X> - 1375 - 1400
Br. labikowscy I-V( 1270 -
Żegluga 1675 - 1680
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2300 - 2275 - 2285 
Przemysł Drzewny 1550

Prarltss, dnia 20 lutego 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Notowania
ostatnie

płacono 1 żadano

Notou
przedo:

płacono

rania
statnie
żadano

H o la n d ia .......................... 8166,80 8183.20 7892 10 7907 9)
B e l g i a ............................. 1903,05 1906 9' 1763.20 1766 80
N o rw eg ia .......................... 3676.30 3683.70 3595 40 3603.66
Dania • • • * ♦ • • • • • 44*5.50 4494 50 4325 65 4334 35
Szwecja .......................... ?6S4 30 569 *,7ó 5529.70 55411,55
H e ls in g fo rs ...................... 431.55 432,43 414,55 415,45
Wiochy ......................  • 1098.90 1101.10 ! 021.45 li 23.55
Londyn ............................. 951,50 653,50 912.05 913 95
Nowy J o r k ...................... 216.53 216.97 209 29 209,71
P a r y ż ...................• 20 7.93 20 i 2.05 1853,10 1856 90
S zw a jc a r ia ...................... 4255,70 4264,30 4095.90 4104,10
H iszpania.......................... 3466.50 3473.50 3296.70 ¿ i )7*3ü
Buenos A i r e s .................. 79,90 80,10 76,90 77,10
Wiedeń

4,83 4.87 5,48 5.52
Praga ............................. 4 5.55 406.45 395.60 397.40
B u d a p e s z t ...................... 32.86 32.94 32 56 32.64
B u łg a r ia ......................  . 142,4- 142.65 138,85 139 15

Wystawa zabawek dzledtmych przemysłu poSsfdegi» w 
Gdańsku. Jak sie dowiadujemy, aa tyczenie szeregu firm 
gdańskich, handtuiacycib zabawkami dziecUmenri, otwartą zo­
stanie w aajblitssym czasie staraniem Transatlantyckie po 
Towarzystwa Handlowego, wystaw« zabawek dzleobmych 
przemyśla polskiego. Wystawione będą wyroby najpoważ- 
ntcłszych 1 jiajwłęksgydi wytwóraycb zabawek w Polsce. 
Ewentualny eh wyłateteń odzioia Trnrwatlantyekio Towarzy- 
*Twe Handlów«, AJst&ttlscbsr G rab«« 92. teł. 2312,

TcKesraaag is iro w e  £ dnia 2® M le^a t@ZZ
Nowy York»

«tw tąte ¿aietnt« , . 
Weksle aa Lead",-» c.tf. 
Ni Londyn 60 dei 
Nn Psot . . .
Nn Amsterdam . , . 
Weksle na Berlin , . 
Srebro lair-: . . .

.  krajowe . ,
Kava loco ................

Notowania 
tranzak. | źąd. | plac

Czeki
tranzak

Nowy Jork 3650.00 3685.00 3a 45,0( Doi. St. Zi. ^ 5 0 /0
Funty sterl. --w-- --.-- Londyn 6200,00
Franki franc. -- .-- -- Paryż 325.- 0
Fr. belg. « "" '"ł ____ Bruksela 3D.00
M. niem. Berlin 17.55
Gdańsk -- .--- Czeki Gdańsk 17,55
Kr. austr* • Wiedeń 61,00
Kr. cz. słów. .. • — .— Słowacja 70,50

aa lipień . 
aa wraealed, 
aa gradated . 

«■vein * Io*» • ,
» m «tyoaad
,  ab tata
.  aa <».iwa*e
.  na kwiecień 
„ aa mai

OovAt fc»«-et«T da 
aeatAw aU. I galt .

Psaeatea aa and 
.  aa llplac 

CakarTdza aa etzetań 
.  aa asa!

O ario* aa mat 
.  aa linia«

Zyto aa ma)
_ na lipiec 

Smalec na styczeń 
„ ca maj 

Pork na mai 
.  na linieć 

Beczki na maj 
.  na lipiec

Pszenica czerw. zim.
»  twarda zim. 

Kukurydza

ie  2 17 2 »  > IT 1
4 X 4 X Mledi aliktroŁ . - . 13,00 13,1!»

4 3U.37 4.35,37 Cyno loco . . .  » • 29.62 30,25
4.35.87 <Ui.87 0 !6«r . . .  , . 4.75 4,75

9.16 8,95 Cyak . . . . . . . 4.52 4.82
37.P3 37.55 ¿©la*o 18,75 18.75

OAŹfc 0,48* 1, Blacha biała . . • 4.75 4,75
64.s)a 65,50 Smalec western • , 12,67‘ f» 12,35
99,‘ |, 99.4I, u i ...................  . 6/i. 6,50
9,on 9.00 Olej al«n>ltnia baue!-
8,56 8,40 oiancjfo loeo . 10.50 — '
8,65 8.48 na marzec , • • . 10 79 16,11
8.7U 8.54 Nafta w ca*e* , * . 17^0 17,51-
8,73 8,57 .  w tankacb . . 7.00 7,0
*,76 8.62 .  *t. arhit« . , . 13,00 13,00

18,78 seto 4 e S,25 Ł5S
18.#» «7,75 CsiUr seasrrł^fc . . f-M 1,7*
18.44, 17,»« l9»»»ol-,-»a , . . . 91,90 *0450
1*29 17.68 t  Sa » - b* t 85.00 84.75
18.15 17,57 New-Orlcaas bawefna
17.70 17 3i, loco 9 • • « • • 17,13 16*75

12.800

20 2
146.50 
337,75 
03 «I 
«8.50 
41,75 
43 00 

1Ç.75 
99.25 
11.60 
11,80 
21,00

11.471/.
11.25

Chics go. 
17 2
137.25 
120“ ,

62.*1 
w,';»
41-35 
42.50

104.25 
91 50 
11.4 
U .60 
2 1 . 1 0

11.35
11.25

Stonf*« ©ea* «stuli.
„ »  a«iVTjfc.

I-Jtklti* 
cm*

L«k$cto łłTi«»* 
cena na}wv£ns&

Ciężkie świnie 
ceno nalniiszs 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

Now y York.
20 2
154 00 
¡54,00 
73.00

17 2
145.50 
145 5 
72.0.

Mąka spHng włi. e. 
Fracht zboża do Anzlji 

.  na kontyn.

3« 3
11.09
12.00

{& »

10.60

10.05

10.30

55000
13800?

20 2 
600 
4 Sli 

19 cts

17 3
10.75
11.75

KUB

10,40

9.85

89000

17 2
5,75 
4 su 

19 cts

Wielkopolska.

Liverpoola, dnia 20 2 1922.
Bawełna loko 10.83, na mai 10.25, na lipiec 10220, na paź­

dziernik 9.86, na styczeń 9.69.

Tow arzystw a i siroom clwa.
Zebranie Z. Z. P. sekcji krawców odbędzie się we wtorek, 

dnia 21 bm. o 7 % wiecz. w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11. 
Bardzo ważne sprawy. Prosa o liczny udział Zarząd.

Zebranie Towarzystwa Młodzieży Handlowej przy Związ­
ku Handlowców w Poznaniu, oddział gdański, odbędzie się 
we wtorek, dnia 21 bm. wieczorem o godzinie 7H w lokalu 
„Domu św. Józefa“ przy ulicy Garncarskiej (Tópfergasse) 5/8. 
O liczne przybycie członki« i członków prosi Zarząd.

Na zebrania rozda się legitymacje na bal maskowy Związ­
ku Handlowców, gdzie można nabyć także bilety. Członkowie 
otrzymują E?1*  zniżki.

Lekcja śpiewu i » c r  ««lewackiego „Lutnia“  w Gdańsku 
odbywa się regularnie co wtóre1* o godz. K8 wieczorem w 
Ochronce przy Poggenpfuhl J l .  L fccsr udział śpiewaczek i 
śpiewaków konieczny. 7 - ,,*»d.

• Poznań. (W yrok w  procesie o zaJrorzenia
we). W  sobotę wieeararesn dobiegł kotka proces o za* 
burzenia stiajkowc w powiecie obornickim, który gał* 
rtKrwał całą opinję publiczną tak Wielkopolską Jak Pih
morza ze zwgdędu na jego zasadnicze znaczenie. Cbo- 
dziło mianowicie o to, czy strafe miny jest dorwoćonjr. 
Zahiferesowanie psrzysłu-diujacej ełę publićzmoAd byi«t 
wielkie. W  saS obocni byk ©itrawoadawcy ł^saa miefe 
scowycłi 1 zamiejscowych. Ogłoszony wyrok, skaża­
jący sekretarza Związków Klasowych Kaszaka na 8 
miesięcy więzienia, preeeaa Okręgowego Zwiąstka K I*, 
sowtago w  Wągrówcu KtoibasSewicza na 6 miesięcy wię­
zienia, Dola tow?.kiego aa 8 miesięcy więzienia, dwócS 
oskarżonych Musielaka i Kozłowskiego na 6 miesięcy 
więzienia, sześciu oskarżonych uniewinniono, pozątem 
45 oskarżonych skazano na kary od 7 dmi do 4 miesięcy.

Prokurator p. Garduhski zapowiedział wniesienie^re­
wizji wyroku. Obrońcy ■wnieśli o zwolnienie zasądzo­
nych za kaucją. Trybunał po krótkiej naradzie zgadza 
się na zwolnienie Kaszaka i Kieibasiewicza za kaucją Wj 
w wysokości 50 tys. marelc, a Jastera za kaucją w  w y­
sokości 20 tyś. marek. Innych oskarżonych wypuszczo­
no na wolną stopę, ponieważ mają rodziny i w  ęcej niż 
połowę kary odsiedzieć w więzieniu śiedczem.

jednocześnie sąd ogłosił motywy, w  których przyjął, 
fes w dni« 11 października wybuchł w  majątkach po­
wiatu obornick ego strajk rolny, podczas którego za­
przestano wszelkiej pracy, nawet karmienia inwentarza. 
Strajk wywołany »ostał prze* Klasowe Związki Zawo­
dowa. Sad. nie uactał chromy, 'd strajk wywołany został 
obniżeniem płac J momożnośd nawiąSfa«:* perisraktacył 
z ziemia nami gdyż dnia 6 pażdziernka obowiązani zo­
stali pracodawcy do 70 proc. podwyżki uchwalonej prze* 
kora sję rozjemczą. Producenci rolni założyli protest 
do tej wysokiej podwyżki, ale nie co do samej zasady 
podwyższenia. Rozgłaszanie podobnych Wiadomości sąd 
uznał za przestępstwa

' ■ v v „  n-.naduk Handlarz starzyzny Pauke, ra- 
1000 | tilony przez opryszków uderzeniem w głowę, zmarł 

' ' » w sz-pitaiu. Dwóch domniemanych spraw-
32̂ 00 ców już aresztowano. Jeden z nich sprzedał w pewnym 

handlu paletot należący do zabitego. Dalsze śledztwo
w  toku. , „ „

- -  (Szkoła dla gazowników). Z inicjatywy Związku ga­
zowni i w^odociągów powstaje w Poznaniu sokola dia gazo­
wników. Szkoła będzi-e uruchomiona w połowie marca rb w 
gmachu państwowej sżkoły budowy maszyn. Statut szkoły 
został już opracowany, zapewnione też są fundusze na jei 
utworzenie. Obecnie orgaffliizatarowie szkoły oczekują na 
maszyny, mające nadejść z Niemiec. P rzy  szleole będzie 
istniało specjalnie kuratorium, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele związku miast, związku gazowni i wodooią-. 
gów oraz przedstawiciele wydziału oświaty przy Min. b. 
dzielnicy pruskiej. Zadaniem szkoły jest teoretyczne i prak­
tyczne przygotowani« majstrów dla gazoiwni i wodociągów ; 
w Polsce.

Z był©! K o r t « | P 0 s ó w k l .
— Częstochowa. (Nadużycia w hurtowni miejskiej). JnJ

od diuższego czasu krążyły w Częstochowie pogłoski o nad­
użyciach, popełnionych w hurtowni miejskiej. Sprawą tą za­
jął się urząd prokuratorski, który na podstawie przeprowa­
dzonego dochodzenia polecił aresztować dwóch miejscowych 
kupców, niejakiego Hetmana i Gotajnera (żydków) oskarżo­
nych c nielegalny skup towarów, jako to śledzi, soli i t  p- 
będących własnością hurtowni i odsprzedawanie tych towarów 
po cenach paskarskich. Oprócz tego władze prokuratorskie 
rozesłały listy gończe za ławnikiem magistratu Lewandowi- 
czem. Obecnie Lewaadowicz zgłosił się sam po kilkudniowe!CWaaUW MJilIvvidij < — j v “ wa|, vw* °  1

Baczność rzemieślnicy 1 robotnicy budowlani! W  środę, .-'-obecności do komisariatu policyjnego, który odesłał go do
dnia 2? bm. odbędzie się zebranie sekcji budowlanej o godz. 
5 po południu w lokalu „Astinentenhaus“ przy Breitgasse 83. 
O liczny udział prosi Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w  następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dia oddziału 
męskiego. W  piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Lekcja Tow. śpiewu „św. Cecylii“  odbywają się co piątek 

o godz. 7Vt wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl U . Zarząd.
Zwężek Handlowców w Pozr.anu, filja Gdańsk, urządza w 

sobotę, dnia 25 lutego rb. na udekorowanej sali „Domu św. 
Józefa“ bal maskowy. Początek o godz. 8 wieczorem. Bi­
lety nabyć można poprzednio od poniedziałku dnia 20 bm. 
u kolegi Majkowskego Bank KWilecki, Potocki i Ska. przy 
Hundegasse 85. W ydział zabawy.

Wrzeszcz. Lekcja ł zebranie Tow. śpiew. „Cecylia“ odbę­
dzie się w środę dnia 15 bm. o godz. 7 K  wiecz. w sali „Klein- 
hammerpark“ . Uprasza się o przybycie także członków nie­
czynnych celem zapłacenia zaległych składek miesięcznych.

Zarząd.

urzędu p; okuratorskiego. Lewandowicza osadzono w  aresz­
cie miejscowym. Kupca. Gotajnera wypuszczono na wolność 
po złożeniu kaucji. W  związku z gospodarką hurtowni ma­
gistrat poniósł bardzo znaczne szkody.

— Sosnowiec. (Pożar w redakcji „Iskry“ ). W  nocy na 
wtorek około godz. 11 i pół w gmachu, w którym mieści się 
redakcja „Iskry“ wybuchł z niewiadomej na razie przyczyny 
groźny pożar. Szybka pomoc umiejscowiła ogień. Spłoną! 
jednak dach i pierwsze piętro. Straty wynoszą kilka milio­
nów marek.

—  Warszawa. Powszechnie znane wielkie amerykańskie 
zakłady przemysłowe budowy motorów, motocykli i wozów 
do nich Harley Davidson Motor Company w Milwaukee( A- 
meryka Północna) powierzyła generalne zastępstwo swoich’ 
interesów na państwo polskie panu Aleksandrowi Andrzejew­
skiemu w Warszawie.

«rw'«-atr* w7t*- ▼

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“ . Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wlad, 
Zabawski. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańsku,

Pilski ślep c p n
poleca

s ta lle  i Eictnedskie cpra
w wie kim wyborze H iwana Importy 

ala Upmanu Bock i Henry cley

P a p i f e r m s f

f t  pieswszoizędnych fat ryk po dawnych 
Jeszcze cenach

i Sos?!sl!l7, Dreckie i m eaiońshie lytonlc 

f ła ? 8 «w » .e  I (J a U l ia n  e

frraiciszcii szum!
I Met*k««»ehegasse nr. 5

między ratuszem a Hundegasse

Ostrzeżenie! Niniejszem zawiadamiamy Sz. 
Klijentelę, i i  od pewnego czasu 
ukazały się w handlu towary, z opa­

kowania, jak również ostemplowania nader podobne do naszych, ustępujące im jednak
bezwarunkowo co do gatunku. VV celu uniknięcia nieporozumień 

przy nabywaniu naszych towarów, pro­
simy uprzejmiej o zwracanie bacznej 
uwagi na marką fabryczną, której 
wzór podajemy.

Towarzystwo Akcyjne

Widzewskiej
Manufaktury

B a w e ł n i a n e j
dawniej

Heinze! i Kunitzer

HU
NftSZA FILM

w Tczewie
ulica Dworcowa nr. 3
przyjmuje
ogłoszenia i
prenumerato

na
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,GA£ÉTA GDaNSKA" 22-go LUTEGO 1922.

Danziier Stadttheater
(G d a ń s k i  te a t r  m ie jsk i)
Dy r e k c j a :  Kacioli Schaper.

V o  w iórek, dnia ¡21-g o  lutego 1922 r. 
Wlecz, o godz. 6 i pół, stałe karty bez znaczenia 

podwyższone ceny:
¡■{leńmy występ gościnny śpiewaczki kameralnej 

M afalda Saiyatinl 
g niemieckiej opery w Lharlottenburga:

Carmen
ąrfefks OTera w 4 aftach Georges Bizeta.

W środę, dnia 22-go lutego o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty B 1, poraź pierwszy: 
Dor Preis ruch. Dramat w 3 aktach.

W czwartek, dn 23-go lutego o godz. 6 i pół, stałe 
kartr bez znaczenia, podwyższ, ceny: Ostatni 
występ gościnny śpiewaczki JaunenMrej Ma- 
laida Salratini z niemieckiej opery w Char- 
lottenburgu: Carmen. Opera w 4 aktach 
Georges Bizeta.
W głównej roli Mafalda Sahratinl lato gość. 

W piątek, dnia 24-go lutego e godz. 7-rwej wie­
czorem. stałe karty C 1: O w p w o n «
Operetka w 3 aktach.

W sobotę, dnia 25-go lutego o godzinie 8 1 pól
D i :  M  -ebetn .rleczorem, 

Ti aged js
stałe karty 
5 aktach.

Zapowiedź ii
nj> piątek, dnia 2H-=go lutego 1Q21 r.

o godzinie S i pól wieczorem/

C a l a i s  5 ?
1. c,W ieczór

z  łaskawym współudziałem

D .

P -

P-

<T)ora Ottenburg 
tyred i (dusch 
Crnesta Claus

dr. Hans <?etzing

recytacje

j pleśni l duety z arjl 

wiersze l balady

Równocześnie

z monachijskie/ Honbonietki

f i a t  orkiestra S t e f f i e g o

rWstep^SO marek

Xtprooze się o ubrania wieczorowe.

i Hundegasse nr. 96 Telefon

Państw. Nadleśnictwa Dęliowo Uraiiscnhsl)
R O W . i&nlśSW

sprzedaje dnia 4. marca 1922 r. przed południem o •>''—godzinie w 
lokaiu pana Wormy w Małej-Karczmie drogą przetargu losami

Okręg 
och ronny O

dd
z.

 
1 i

K L A S A RodzeJ
drzwnaL

m*
IL
m*

III.
m*

IV.
m*

Rakówko 73 — — 4.20 6.61 dąb
73 239,04 295,25 72,21 — sosna

Opalenie 9ó — — 6,37 8,43 dąb
96 5,57 35.57 13.36 — sosna

Jesionna 97 2,03 10.01 0,92 — sosna
118 137.20 247,00 25,00 7 sosna

Dębiny 20 88,55 274,89 133,80 — óosna

O godzinie 9 U przetarg drzewa użytkowego wyłącznie dla 
zaspokojenia potrzeb miejscowych. Zaświadczenie od Wójta lub 
Sołtysa Konieczne. Tego samego dnia o godzinie 11 'li dla baoiSiauy. 

Drobne różnice w masie zastrzega się.
P a fts tw . N a d le ż n ic z g . 5231

B J E L M S T T A C pB

h

Pierwszorzędna winiarnia
Codziennie wieczorem:

H .  v .  K e l s e n b a r g  i B a r o n e s s a  E S e l k a
elegancka para tancerzy

L u c y  K o w a l s k a  warszawska pieśniarka
ti-un iswiimumm.! »w.-  ........ .....' u ■■■ — nu—"—     i ■ «—     m ■ ■■   «1 \

W ę g i e r s k a  o r k i e s t r a  „ S o r a y  S m r e “  j |
____________ _ i - ---------- * i

Kolacje od godz. 7 do 10 wlecz, ł i la carte Redezwus wszystkich przejezdnych

Co niedzielę po południu: herbatka z tańcami.
Wieścicie! W. NAPIERAŁA.

Dustynfjow no w iniarnia  gdattsha 1 elegancki  Dor.

Codziennie:

Łacina I Cezary Hilzmann
rosyjskie tańce narodowe

D a n l s c h l o s a  „ W i r  k a r n a w a ł o w y “
Balowa orkiestra wenza

najnowsze tańce.
Dar. Kamhńdi
Śpiewy operowe.

M a.ow leck  Joanna, Krupa
poszukuje swego brata

A D S 5VSA B iE L A fl O W SH IE G O
któ;a obecnie powróciła z Rosji. (DT213

W szech p o lsk a  A g e n c ja

n ic t w a
Poznań, D ługa S Tol. 2834

P o ired a ic zu  tr łupnia I smt.aii
w każdej gal?'*i - rodzaj*, 

na do ijłnrtfiBi«:
2 młyny wodne, 1 piekarnię, 5 kamienic, 3wtne,
3 drogerjc, 2 składy kolonialne, 3 resta racie, 
2 zakłady fryzjerskie i 1 dentystyczny, oraz fa­

brykę cygar i tytoni z własną eksploatacją.
Wuftdr gospodarstw

tak dużych ]ak i małych. 2 gościńce, wraz t 
ziemią. Hotele, fabryki, warsztaty ltd. teki« 

lokale kapitał I wyrabia potyczki. 
Połrcflnlcztj

w krajn I zagranicą Przeprowadza wszelkie 
zamiany i zakupuje na własny rachunek. Uprasza 
ńę p. p. 1 t. o łaskawe zgłoszenia tek sprze­

dających lak kupujących.

Morski Orzad Rybacki w Wejherowie
wydzierżawi posiadana

składające s<e z tokarni, heblarki, bormaszyny, dwóch 
motorów etektrycznych f innych przedmiotów z 
warunkiem założenia warsztatów na wybrzeża dla 
wykonywania renerach lodzi rybackich 1 statków 
Urzęda Szczegółowe wyjaśniania dala Uiząd asjnie 
Ipb płianieoia . . T

******* 4» Uł»«.4r

Wyjątkowe tanie lnie!
w u l a ł h L W «  n o w e  cer- u d a .  

Ubrania rass ia Spodnia m ętnie 
C a ve rc o a tt R a fia a »
w wieKim wybór*« po przeróżnych cenach

Na wszystka
towarv 1 0 1 , rabatu S

B a *  s k ia p u l p a r s o a s lu l
Berliner Keofektions-VsrtHeh

Najstarszy interes piętrowy lep iej gar­
deroby meskiei z zyteraem r-bat iwym

Sthmiedegasse 71

Pierwszorzędna, w naln- wzze urządzenie zaopatrzona
prahtuka lekarM fleniojle

wiekszem mieście b. zab pmslu a należące do II 
klasy miast Rzeczypospolitej. Polsk ej. i  wolnem, 
rzyleTtem mieszkaniem, a poważnym obrotem, je 
araz do oddania. Praktyka znajduje się w najruch­

liwszej cze*ci miasta. Własne techniczne labora­
torium z wt/elkimi aparat. Jedna eześc ceny kupna 
mo*e być ratami spłacona. U łfłk* -?wV n? «  
stania uprasza sie skierować do JPHI-* Polsk, Afeacji

Reklamy, Tow. A c. __ ,
Pozna A. al. Pr, Ratajczaka •, «deetystyka

Do sprzedania
■a Pomorza will«, domy 
fabryki, majątki i pozezje

w Odańska. Sopocie 1 
handlowe i czynszowe, 
wszelkiego rodzaje.

Karol Lewandowski
OUUttS , HundeguM 32

telefon 3814. 34 b

Majątki
od 10 do 2000 mórg, 4 parowe młyny, 3 tartaki 
2 browarnie, 30 kamienic z różneml Interesami 
z niemieckich rąk zaraz «to nabycia. (6277

« ‘» [M ałe!*, B i  szcz, D n  a  69, IeltSa a

Technika
lako kierownika robót budowlanych na4- 
złemiych z długoletnia praktrką, na Pomorze 
i na Gdańsk. Oferty uprasza się pod adresem

branży drz wrrej do odbioru w Polsce part# an­
gielskich Jjbków. Zgłoszenia do eksped. „Gaz.
Gdańskiej“ pod ęr. 6231.

Bankowiec
wykwa ifikowany organizator, lat 32, pierwszorzędna 
lla z d ngoletnim doświadczeniem, ostatn o na kie- 

r iwniczym stanowisk , posznkule odpowiednie! po- 
sa ly, jako kierownik lnb lego zastępca w dużej po­
ważne! instytucj b nkowej

Posia a wykształcenie uniwersyteckie i włada 
Językiem polskim, francuskim niemieckim i rosyjsk m. 
Na żadao e pię wszorzedne świadectwa i poważne 
referencie. Ofertv na eźv składać do Rudolfa Uosse 
w Gdań kn pod P, S. 434S.

$. L S .
Spółka Ikerina Budowlana w Gdańsko.

Słenstypistka
biegła w polskim i niemieckim języka peazuldwaM 

zaraz lub późnie). Oferty proszę nadesłać do

Gi@m. ffahr. y,ErgastaM
C. »  . g ó r s k i

Starogard i Pomorze). 8494

Poszukujemy zaraz

2 dzielnych
do naszego składa bła­
watów i konfekcji Zgło­
szenia a podań em »  »ran­
ków i odpisy świade.tw
uprasza

„Bazar" I. z a. edp.
Brodnica Pomorza)

Byty oficer armji meta. 
poi. poznaóczyk, abitu- 
ryent 7 semestr, agr. i 
econ. w wieka 31 lat. 
wład. Język, polsk. fran­
cuski nicm. poszukuje 
posady w initytycli 
bankomej, lnb hand­
lowej, wódańsku. Łask. 
zglosz. pod L._.Rekla­
ma Pomorska* Tczew.

Kralowi Zakład Psydijatrpzfli w Świecio
poszukuje zaraz

E. nadpielggnlarką.
Penate wynosi obecnie około 14000 mk. miesięcznie. Mieszkanie, 
opal 1 światło i pranie bielizny w zakładzie. Dzielne 1 in elige. tne 
panie (w wie.ru 35 iat i statsze) które podobne s anowisko zai- 
m ,waly. zechcą sie zgtosić za przedłożeniem świadectw a o 
dyrekcji zakłada. « * ’

Krojona ZoKlad E»sac8|)atrQanqi w Swleclu
^  poszuka’«  zaraz

IL nadifBchsiKc!
Peasla wynosi obecnie ouolo 13000 mk m «sięczułe. 
Mieszkanie, »pai i światło 1 pranie bielizny w zakła- 
drio. Dzielne 1 inteligentne panie, który Już w po- 
d bnvch Instytucjach były zatrudnione, zechcą się 
zgt sa przedłożeniem świadectwa do dyrekcji zakłada.

01728758


